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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  DNIA s i  PAŹDZIERNIKA V. S. 1814. ROKU.

WIADOMOŚCI K R A JO W E .
S t. Petersburg , dnia  3go Października;

O  p i n i a . p a d y  P a ń s t w a ,
Rada  Państwa,  na powszecttmhrn^Zebraniu, w ce­

lu wypełnienia Nóy wyższey w o l i , oświadczoney przez 
Prezydenta Rady P ańs tw a ,  Jenerała Feldmarszałka ,  
Hrabiego S a łtyko w a , rozw aża ła : czy w teraźniey- 
szym stanie odkupów gorzałczanych, może bydź do­
zwolone wyprowadzani^ wódki za granicę ?

Ąapatruiąc się na uwagi swoie o teyże rzeczy,  
w Dzienniku dnia 2ggo kwietnia roku teraźnieysze- 
go , zapisanó , gdzie postanowiono: poszlinę od wy- 
puszczanóy z Guberniy,  nad morzem Bałtyckićm po­
łożonych, wódki, zgodnie z potwierdzonym proiektem 
1 ‘nistra Skarbu i opinią Komitetu  gorzałczanych odku- 
P w , podnieść do rubla jednego od każdego w i a d r a ,
A Ickiem zdarzeniu , jeżeli wywóz w ódki z portów 
tnorza Bałtyckiego,  i po roku i 8 i 4 pozwolony bę- 
“zie ;  a uważywszy:  iod  ) że wyprowadzanie wódki 
2a gran icę,  zawsze było pozwalaue. a r e )  i ż,  jeżeli 
nałożeniem wysokiey poszliny nie zupełnie się zagro­

zi wywozowi  wódki za granicę ,  koniecznie iednak- 
ze przez ten sposób cena jey w Guberniach ,  nad mo- 
r, a. *yc położonych,  niższą się z rob i ,  co ,

a u i Ul i i e,  posłuży do wsparcia odkupów gorzałcza- 
nvch r  Guberniach ,  które z wyżey pomienio-
° ° » t ? c h „ 7 r  f dk? H a d .  r . * « w .  na
zwalaiąc wv.-r ri' m u Przez opinuą postanowią: Po- 
rzem Balt l! ° Wadzanie wódki z Guberniy,  nad nio- 
bie , ' 3 ^ C. m położonych,  i na czas dalszy,  po-
bln aCj Pi,rZ^  }ey wypuszczeniu poszljny po iednym ru -  

0 każdego wiadra.
i l I , ; i Ule,'ll! ku podpisano własną J e g o  C e s  a r- 
,st. Petersburg * C ' » tak : P° piędziesiąt kopieiek

A l e x a n d e r .*8 i 4 roku.
( z Gaz. S en a ck iły  ) 

Źd- G a z e t a  , Poczta Północnd , pod dnie.m 7 pa- 
"iei lilmv* *• 2 Peterzbur8a » wyraża : „ Dawniey do- '
wiedza M ' Ze 4fi° hpCa> W Załoioney t u ,  pod
k^ t o w e . o  bS,f yUm sPra,yv wewnętrznych,  szkole o- 
bl ic/nr  budovvnictwa 1 ^eglugx, odprawił  sie pU- 

Wi e  t eVPOf)iI8 ; 2 d 0 W a n y c h  w  nifcy n a u k i i  ze ucznio- 
tych n L l r , ’ wszystkich obecnych na
celnievh ‘ach».bardzo P1̂  okazali p o s t n y .  Późniey 
S j  Y  P a , $ L ,

drzey Jewsiew ^  lktJ or6tf o  d ltxa n d er
kręcie IVavio w)słani  zostali na skarbowym o-
duiących P° d dowództwem Dyrek to ra  znay-
•k ich ; K a p k a "  fl T t0r7'em Ba,tycklćm latarni tnor- 
■jewa, d l a n o h f  J ’ Plerwsz^  rang i ,  P. Spafa- 
i  -  nabytą tecmya* P° ^ ehn^ . w - g . u d z e  prakty-
Naczelnikowi 7J ‘° V  ‘I ™
nił, D  d  1 , , ° v  » Aktualnómu Radcy Sta­
n i e  ż e g l u d z e ^ W y ^ r  d ° T Sieriie 0 odbytey przez 
*ztatln d , ,; ! !!* W J 5 l , ®n‘ d n ia 22go łipca z Kron- 
d° dnia Z ?  przybyli do wyspy Hochland, gdzie
zatoki f  ! i d ° ia 5go s ie rpnia weszli do
iąc się d o ^ T ’ . Z3 98° w y Plyne!i * n i ć y , uda- 
‘h e k n i m i  y o ^ k . d l  l a ta rn i ,  dla opa t rzen i ,  ich po.
W r n i  dn; 0 sm ecam a materyałami : przybyli do 

» logo do Odensholfflskiey, , 3g0 do Sw ai-

tysferortsk iey , ibgo dc R u n o , 17 byli w  Mondzund- 
skich t che rach ,  polem u wysp Mon i /Skuldaja , i8go 
Zarzucili kotwicę w blizkości wyspy Worms ; zkąd 
dnia 2ogo wypłynąwszy , przybyli do wyspy Odens- 
ivolm ; dnia 22go s ie rpnia ,  weszli do por tu Rewel- 
skiego. T y m  sposobem odbyli ci uczniowie pierwszą 
swą na morzu podróż , w przeciągu k tó iey  ieden 
z nich tylko był chory ,  jak zwyczajnie  bywa, z przy- 
czyny morskiego powietrza.  Młodzieńcy c i , pod sza­
nownym teraźnieyszym naczelnikiem i nauczycielem, 
P. Spafarjewem , po t ra f ią ,  bez wątp ien ia ,  udoskona­
lić piękno wiadomości , pod troskliwym dozorem 
Pc Massalskiego , w szkole marynarskićy nabyte.

R y g a , dnia 6go października.
Nayiaśnićyszy C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  naszemu 

Gubernatorowi Jeneralnemu, Margrabiemu P a u lu zzi, 
dobra Taddaicken, R agaten , i  Wilhelminenhof, w dw u­
nastoletnią dzierżawę nayłaskawiey oddać raczył; 
Głębokie uczucić niewygaslćy wdzięczności , dla JW .  
Gubernatora  od naszey prowincyi  , wiadomość te  
w powszechną zamieniła radość.

Dnia 10go października.
Dnia dzisieyszego obchodziliśmy prawdziwie  pa« 

t r y otyczną uroczystość. Na placu zamkowym zało­
żony został węgielny kamień pomnika ,  który kupcy 
t u i ć y s i , na uwiecznienić swoiego i wieku dzisieysze­
go hołdu , dla N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  
J e g o m o ś c i ,  wznieść postanowili.  Obchód był p ro -  
s ty ,  ale pełen świetności. Po m ow ie ,  prawdziwie 
uwielbienia godnćy, którą miał Ober -Pas tor  Bergmana, 
JW .  Gubernator  Jeneralny pierwszy położył kamień ;  
potćm JW.  Jenerał Paskiew icz, dowodzący woyska- 
mi tuteyszćmi ; JW .  Gubernator  cywilny;  PP. j ie l-  
sterer, Klein , jako reprezentanci  stanu kupieckiego;  
Burmistrz Barclay-de-Tolli 5 etc. Nie powiedzą po­
tomkowie r.asi , żeśmy niegodfli byli żyć w naszym 
w ie k n —  Przy  tem złożono 3 ,5oo rubli  na rzecz in ­
walidów. ( z Gaz. Rysk. Zusch. )

Kamczatka  , dnia 5go czerwca.
Niektórzy z rodaków’ naszjrch, powróciwszy z Ja­

pon ii, udzielili nam wiele ciekawych wiadomości o 
tym k ra iu :  umieszczamy z n/ch następna;  „ H a n ­
del u Japończyków  z Hol tendrami, ma bydź teraz p rzer ­
wany. Przyczyną tego było, że Hollendrowie zaczęli byli 
do Japonii nie swoie, aie Angielskie przy wozić towary,  
osobliwie zaś sukno : co zrodziło w Japończykach o-  
b a w ę , zeby rodacy do własnych rękodzieł wst rę tu  
me pow zię l i ; a tern samem , żeby i rękodzielnie k ra ­
jowe nie podupadły : zaradzając więc tem u  handel, 
z Hollendrami zerwali—  Nie d oz n aie my tu  niedostatku,  
w rzeczach nawet  , do wj’godnieyszego służących 
życia. Hollendrowie corocznie różnych uśm dostar-  
czaią t o w a r ó w ,  i ,  z podziwieniem dla nas,  niektóre 
rzeczy taniey przeda ią ,  aniżeli w drugich mieyscach 
wewnątrz Rossyi. Rozumićmy , że to zniżenie ceny 
sprawuie ilość, większa nad potrzebę,  przywożonych 
przez nich towarów. U nas zaś Hollendrowie r ó i n ś  
sfakupuią futra.  ( P. P. )

W IA D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE.
A  V s T R  Y A.

W iedeń , dnia  i 3go Października.
Dnia  ggo t. m . , nadzwyczayny Poseł i Minister 

pełnomocny K. J. Katolickiego na  K o n g r e s , K aw a-



Jer Labrador , w  imieniu Monarchy s w o ie g o ,  N. € .  
5. Rossyyskieaiu, z łozył  znaki orderu Złotego Runa.

  Król Jegomość Duński , w  dniu 4 t. m. za­
szczycić raczył odwiedzeniem swoiem dóm wetera­
nów , a dnia następnego dla 12 z nich naystarszych  
przesłał w podarunku 3o luidorów' w e  zlocie.

   Minister Stanu Króla Wirtemberskiego , Xiąż«
Hohenlohe, wozowa ze Stuttgardu  ; Maior I lannowerski , 
Baron von Haxthausen z  Uannoweru; oraz Radca Sta­
nu 1 Deputowany miasta Genewy, Sir Francis D ’ Iver- 
nois , z G e n e w y ; tu przybyli. Major Króla Pruskie­
go, 'Baron von Martins  i  Półkownik Króla Sardyńskie-  
go , Emil Hrabia R oberti , dzisiay tu przybyli. T a­
koż dzisiay przybył Hr. W allm oden , Jenerał Leytnant  
jsiużby, Angielskiej ,

■Dnia l i g o  października.
Zawczora rano udali się NN. Państwo do L a -  

xen bu rga , gdzie polowaniem się bawili  , po którćm 
byli na obiedzie tamże w Cesarskim zkmku.

  Wczorajszego wieczora był wielki  bal u D w o ­
ru w C. K. obrzędowey sali.

  C. Rossyyski Jenerał i Poseł,  przy D worze  Fran-
cuzkim, t o z z o  di Borgo-, Podkomorzy i Ad jutant K ró­
la Neapolitańskiego , Xiążę Aliano  , oraz Kapitan  
Hollenderski i Sekretarz Legacyi  vcn Hoppe , wczora  
tu przybyli. Bawarski  Jenerał Leytnant von Erbach- 

■Erbach dzisiay tu przybył.
Dnia logo  października.

Za zezwoleniem Cesarskiem P. Professor Schmid 
lekcye swoie Pasigraphii  , leszcze raz dawadż bę­
dzie. Cały kurs wyłoży w ośmiu lekcyach , za któ-  
)e  płaci się po 12 złotych Wiedeńskich.  Ma p ierw­
sze,  jego lekcyi , między wielką liczbą s łuchaczów,  
z n . \  dowali się także:  X:ąże Arcv Biskup Wiedeński  , 
■Gubernator-G al icy i ,  Hrabia Goes 1 wiele  cudzoziem-  

ó\v, Sy-temat  jego iest bardzo pros ty,  do poięcia 
ła twy , 1 potrzebnie tylko nieiakiego ćwiczenia ze 
strony słuchaczów , aby w krótkim czasie mogli na- 
bydź znaczńęy wprawy do pisania podług podanych 
prawideł . W p ły w  metody R- S chm id , wie le  się za-  

•pewne przyłoży do ułatwienia uczenia się języków  
w ogólności , a sZczegóiniey do udoskonalenia sztuki  
uczenia głucho niemych.  ( z  Gaz. Oestr. Beob.) 

z  w E c y a i N o r w e g i a .
"Król Szw edzki pod dniem 3o sierpnia wydał  o-  

dezwę do narodu N or w egsk ie go , w którey potwier ­
dza oświadczenia,  im uczynione przez Xięcia Nastę­
pcę tron u ,  a którey brzmienie iest następujące :

„ Przyymuiemy i potwierdzamy w caley rozcią­
głe ści wszystko to, cokolwiek Xiążę Następca oświad­
czy 1; a zatem Królestwo Norwegskie nie ma b\dź  
uważane za kray.zdobyty i podległy,  ale ma składać 
na przyszłość wolne i od S zw e c j i  niezawisłe pań- 
t w o j  a teraznieysza Konstytucya Norw egska ,  po zro­
bieniu w niey. istotnie potrzebnych dla obu państw 
przystosowań i p o p r a w ,  otrzyma zgodną z prawa­
mi opiekę. Mieszkańcy N o r w e g i i ! powinniście bydź 
przekonani ,  że sprawa nasza zupełnie iest waszą.  
Zwycięstwo wspaniałości przekładamy nad zwycięstwo  
oręża, Pragniemy w was znaleśdź wolnych poddanych,  
me zaś niewolników. Bronieni  od tych,  których m ie ­
liście za swoich nieprzyiaciół  : z zadziwieniem w i ­
dzieliście , że niwy wasze nie były spustoszone , 
wasze porty otwarte i dostarczaną wam żywność.  
Stańcie się godnemi łaski naszey Królewskie j  i umiey-  
cie z niey korzystać. Zasiewaycie  znowu wasze, od 
zniszczeń woyny ocalone p o l a ! Krzątaycie się spo-  
koynie około zwyczaynych zatrudnień w asz yc h ,  i o-  
kcilo własnego waszego dobra: ponieważ daliście moc  
działania na zgromadzeniu S t a n ó w , mężom roztro­
pny m, lubiącym,.nokóy i oświeconym. Wolni  od w i ­
doków osobistych,  wypełnią ci m ężowie  powinność  
swoię względem w a s ,  gdy się przekonaią, że to iest  
jedyna c h w i la ,  w  której  zjednoczenie obu narodów 
węzłem obyw ate ls twa,  zgody i pokoiu uwiecznione  
b-yitź powinno. Uddewalla  dnia 3ogo sierpnia i 8 i 4 
roku. podp isano; Karol.

—  Kanclerz Dworu Baron von Wetterstedt d o S e -  
tenburga przybył. ( z  Gaz. Oestr. Beob. ) 

D a n i a .
Gazeta Korespondenta hamburskiego donosi z Ko­

pen h ag i , pod dniem 1 października: z N orw eg ii  nić 
mamy szczegóinieyszych wiadom ości , prócz , iż z na­
tężoną ciekawością oczekuią tam zgromadzenia Sta­
nów , nadzień g. października. Fregata angielska i  
bryg wojenny duński stały u brzegów norwegskich,  
dla przewiezienia Xięcia Chrystyańa do D a n i i , iak 
tylko źyczemć swoie do ’go okaże. Stosunki han­
dlowe z Dantią  są przywrócone;  powszechne prze­
baczenie dla wszystkich Duńczyków  z urodzenia, w N or­
wegii  osiadłych podług traktat • , w Kieł zawartego,  
skutek swóy bierze. ( z G a ?. Oestr. L ob, ) 

W ł o c h y .
-  _ 1

Hrabia St. Leu { Ludwik Bonaparte ) ,  podług 
doniesienia gazety Diario P  dno. dnia 24go v> rze-  
śnia do R zym u  p^^ybył , i wysiadł w pałacu brata 
swoiego L ucjana  , Xięcia Canino : a6go wieczorem  
był prezentowany Oycu ś . , przez wnja swoiego Kar­
dynała Feche, a od Jego Świątobliwości  dobrze był  
p r z y ię t y . .—  Kongregacy 4 , z Kardynałów Doria , So-  
m aglia  i M atte i  z łożona,  ma roztrząsnąć sprawowa­
nie się dwóch Prałatów , którzy szczególnieyszą na 
siebie ściągnęli niełaskę Papieża , wr czasie iego nie-  
rządzenia P ańs tw em .—  Jeszcze 2 ig o  września Par­
lament Sycyl ijski  nie był otworzony. —  Xiąźę M i­
k o ła j  Esterhazy  , który przed kilką dniami do N e ­
apolu przybył ,  dnia s 3go w rześn ia ,  przez Posła 
nadzwyczajnego i Pełnomocnego Ministra J. C. K. A. 
Mości ,  Hrabiego M ier  , Królowi był prezentowany,  
w  pałacu Portici. W e  dwa dni późnićy Król Joachim 
był na polowaniu w zwierzyńca F o r t ic i , na którćm 
znaydowali  się także Posłowie Rossyyski  i Baw arski , 
a potem byli u Króla na obiedzie.

( z Gaz. Oestr. Beob. )
Naylepsze panuje porozumienie między Paryżem  

a Rzymem.  Sprawy kościelne F ran c ji  kierow?ane są 
przez Posła Francużkiego, z równą z obustrón otwar­
tością,  iak i taiemnicą przed powszechnością,  któ­
ra oczekuie na ostateczne postanowienie —  Wyrok , 
przez który P a p i e ż , L ucjana  Bonaparte Xiążęciern 
Rzymskim mianował, zaczyna się temi słowy : „ Pzzea 
wzglącł na szczerą przychylność , iaką Lucjan  Eona* 
partć  dla ś. S tol icy,  i w  szczególności ku osobie na­
szey okaza ł ; chcąc oraz iśdź za przykładem naszych 
poprzedników , którzy obdarzali zaszczytami tych  
poddanych, którzy rzadkiemi cnotami udarowani by­
li, i  szczegóinieyszych ich względów przez swe zasługi 
dostąpi l i ; wynosimy pomienionego L u cjan a  Bonapartż 
na Xięcia Canino , ze wszystkiemi prerogatywami;  
praw’a m i , przywileiami, &c. —  D w ór  Sycyliyski ,na 
bydź nieco w niespokoyności , z przyczyny,  i i  stany 
mieskie odmówiły wypłaceniń summy 700,000 czer. 
złłch. ( z Gaz. Beri. Voss. )

N i e m c y

Staie się powszechnieyszą wiadomością, i ż ,  ia-  
k o b y ,  Xiążę  Regent Angielski życzy sob ie ,  aby pro- 
wineye , które dotąd składaią Elektorstwo Hannower-  
s k i e , na stopień Królestwa wyniesione b y ł y , i  n* 
przyszłość miały tytuł  królestwa Hannowerskiego.  — 
Król Bawrarski wyrokiem swym, pod d. i 5. w rześm®» 
zabronił wszelkich taiemnych schadzek,  lub iakiego'  
kolwiek w nich uczesnictwa. Wykraczaiący przecivV 
temu wyrokowi uważani  i karani będą,  iako prz®, 
stępcy prawa. W szyscy  Urzędnicy obowiązani  dat * 
napiśmie zaręczenie ,  i ż ,  ani należą,  ani należeć bę­
dą do żadnego , tajemnego zgromadzenia. Zaręczy  
nie to uważa s i ę ,  iako przysięga; a ktoby z 
dników przeciwnego tey Ustawie dopuścił się postęp 
traci urząd &c. &c. ( z  Gaz. Oestr. Beob.)

Uroczyste  otwarcie kongressu, którć lgo ,  a P  ̂
tem 4go października bydź m ia ło ,  nie nastąpi ^  
odbywaią się iednak działania iego. Jaki zas one‘ 
brót  maią ,  o tern tylko gazety swoie  ogłaszani 
w ie ś c i ,  a te są nas tępujące: do dnia 3ogo wizen



tamj tylko Posłowie Rossyyski , Angielski, Pruski i 
Austryacki  pracowali ; od tego dnia pierwszy raz 
do obrad przypuszczeni zostali Posłowie F r a n ­
cuzki i Hiszpański;  Kawale r  Gentz md sprawo­
wać urząd Sekretarza protokułu.  Wreście K o n ­
gres uwaźaia,  iakby z dwóch złozony wydziałów; p ie r ­
wszy, zatrudniaiący się interessami Europy, drugi  sa- 
mćm tylko wewnętrznem urzadzenićm Niemiec. Po-  
wiadaią,  iż zgodzono się,  aby do tych ostatnich ża- 
dnć mocarstwo n ie  miało uczestnictwa,  k tóre swych 
posiadłości w Niemczech tlić ma. —  Zapewniaią,  iż Król  
Duński ze wszystkimi Monarchami w nader przyiaz- 
nych iest s tosunkach—  W  B aw aryi rzeczywiście iuż 
Mianowana została Kommissya,  do ułożenia newey  
Konstytucyi . ( z Gaz. R ysk. Zusch. )

F  R A  N C Y A.
P ary  i  dnia 3 go października.

Król,  na uezynionó sobie przełożenie,  cofnął wy­
rok , skutkiem którego miały bydź zniesione oba, tu  
fxys tn iace , Iustytuta dla dzieci ,  których oycowie 
«ą Członkami Legii honorowćy.  Jeżeliby zafc rodzi­
ce do siebie wziąć ie chcie l i , mogą to  uczynić , i 
pobieraią dla każdego dziecięcia pensyi 2Óo franków, 

o 2 lgo roku ich życia. —  Rząd ułożył nowy pro- 
le * prawa,  przez który u p r a w a ,  robota i handel 
tabaki do korony należy, a Minister skarbu w każ­
dym departamencie wyznaczy przestrzeń ziemi na 
Zasiew tyluniu.  Zagraniczną tababę sdma tylko ad- 
^ ' inislracya sprowadzać może. —  Praw'0 przeciw- 

0 Wywozowi owiec Merinos i wełny ma bydź przy­
wrócony i nowy podatek na te  ar tykuły ma się na-  
użyć. Minister  Ferrand Hrabią mianowany zos ta ł ,

* przelewam tey godności na potomstwo. __  Sto
'vay-carów, straż u drzwi królewskich trzymaiących,  

Pełnienie swey służby teraz rozpoczęli. Mundur ma-
H granatowy z czerwonemi wyłogami;   Tem i dnia-
^  Lord  Wellington  dawał wielki  obiad dla wszyst­
kich tu obecnych M arszałków  Francuzkich.  Marsza-
t a v ' \  ' s,®dzia* P° prawey iego stronie. —  Wczo-  

3 Ąiązę d Angouleme znaydował się w Szkole cen- 
y szink pięknych,  na uroczystości rozdawania 

sam uwieńczał  uczniów'. Zastanowiło 
ieden szybko się do

honorowóy d h  . ^ ko, 0 ozdobę legii
wstawić się o nie do K r / ? ’ ąZ<? P r*Jrzekł mU
N in ,ps l ™ T ■ j  ^ l ó,a W  bliskości miasta
chnia n i l  ■ ‘ 0Cyi)_dr|ia *4 września powierz-
* » p a d h  a 1 ł>1 a ' ' n c S°  j sążni  p r z e k ą t n i  r e a i ą c a ,

*5 M i i i  g V ó k i“ m ,5CU ° 1W0,z-yl° **
p  , Paryz dm a  4go października. 

p i t a n JC^ czasj w którym Xiążę de Pienne, iako Ka-  
hokowey,, przy J. K, Mci służbę spra- 

ności' r ’ (*ni3 1^°  *’ m ‘ l,P}yn^», przeto w teyźe god- 
Król aC’ ą1 s}uzbf? pełnić Marszałek Xiażę Bertier.

s , 0  n ć » . ,  _  .1  l  _ l   _• 1 * ,

t r a i n

wszystkich gdy młodnzieniec 
•cia *hhźył  a]e

dobro °®wiadczył głową i opiekunem towarzys tw 
b°g» h fV° n - ’ które w latach nieszczęść tysiące u-  
porcyy a'niliv wspierały, żywiły, i co miesiąc 5oo,ooo. 
2o,ouo Zl ^'  Dumfordskiey rozdawały , a teraz jeszcze 
ryów ° rÓ/ W8Pierai% > utrzymuią pięć dyspensato- 
domu.5 * daią się lekarstwa dla chorych do
7ey p rr ~ .  1 zwyczaynie wstaie rano. O godzinie 
daifł ,  iż^ SPUle d° cz* tania rożnych gazet. Powia-  
( Q uotid i.T  \ in ™ Przćkłada czytanie gazety Cbdzienney
cyyną  nl h  Dziennik Paryski iest gazetą oppozy-
^ ‘ąźętom ’ l r “ h ° Wan0> Źe w  T “Meries K ró low i ,  
próśb codzie* d’ Angouleme w ięcey,  iak 200.
li do p  \  P0Liaią. Są którzy  o sto mil przyby-
d a l i .  d l a t e g o ,  aby prośby swe osobiście po-
swoim n]la Pazdzłe rnika Kró l  w gabinecie
Pełnomo nadzw>’czaJ'nemu Posłowi i Ministrowi 
^iderla°iCJ lGXTllX ’ Panu'^ce8° Xiążęcia zjednoczonych 
^tórćv t > ’ Jenerałowi Fogel dał audyencyą,  na 
sWe 1, f „ enZ.e Min ,ster  złozył Kró lowi Jegomości 
ńi K r ó l L WlerZyte,Ue- Po mszy Posł°wie zagranicz- 
Wtedvż P  złożyli swe uszanowanie :

j  • f  agel prezentował  Sekretarza Legacyi  P.

Hrabiego Hogendorp. —  Prezentowani byli Kró lowi 
Margrabia R iviere , Marszałek Polny,  Adiutant  M on­
sieur , Poseł doJDworu Konstantynopolitańskiego; H r : / « -  
lius Polignac, Półkownik i Adjutant  Monsieur, Mini­
s ter  pełnomocny przy Dworze Bawarskim; Hr.  Tro- 
8 °Jfi Marszałek polny i Adjutant  Monsieur, pełnomo­
cny Minister  przy Dworze  Stutgardskim ; i Hr. M on- 
tlezun , Ofjcer gwardyi  bokowćy Królewskiey,  Rezy­
dent  przy Dworze  Radeńskim; których przedstawiał  
Hr.  Jaucourt, sprawuiący interessa zagraniczne, przea 
czas niebytności Xięcia Tailleranda. -— Hrabia A rte- 
z y i  ma powrócić do Paryża na dzień i 5 październi­
ka.

Tami czasy gwardye drzwi Królewskich służbę swą 
pełnić zaczęły. Korpus ten składa się po większey 
części z Officerów —  Xżę d’Angulem  oglądał opactw*
St.Denis i groby Królów Rząd przeznaczył 35 ,000 fr;
na zniesienie s tyr ty piasku,  która się przed por tem 
Kaletańskim tw o rz y .—  Dnia 6 października opuścił 
Xiążę Berry , Strasburg dla mUnia się przez Huninge 
do Wesul. Wyrokiem Królewskim pod d. 24 wrze­
śnia Vice - Admirał Truguet i K o n t r  Admirał Gour- 
don Hrabiami mianowani zostali. —  Jenerał L ey t -  
nant  Dessoles, w rozkazie dziennym d. 28 września,  
obwieścił gwardyą  narodową Paryską o tern,  iż 8 
Oficerów i 3 Adiutantów od sprawowania urzędów 
swoich zawiesi ł ,  za t o ,  iż danych sobie poleceń nie 
spełnili należycie. —  W  Dzienniku rozpraw pod d. 
4 października czytamy: w  tev chwili aresztowano 
6 Księgarzy, którzy buntownicze roznosili pisemko. 
Jeden z tych poszkwilów napisany iest przez iedne- 
go z hersztów pamiętnych wypadków w miesiącu 
wrześniu,  od czego ich Soptembrizerami nazwano; d ru ­
giego autorem iest ieden z morderców K r ó l a , któ­
ry  nie tylko krwią  Królewską,  ale i tysiącem in­
nych ofiar się zmazał ,  k tóre w roku 1793 śmierci 
nie usziy, a qa których on wyroki podpisywał. Z tego 
wnosić można, co te bezczelne pisma w  sobie zawieraią.  
Z resztą tak mało nas obchodzą s k u tk i , któreby one 
dziś zrządzić mogły, iż będziemy się starali dadź do­
kładne ich opisanie. ( z Gaz. Ćestr. Beob. ) 

A n g l i a  
Londyn dnia 7 października.

Mówią iuź o przyszłych stosunkach,  iakie ma-  
ią nastąpić między Anglią i Stanami ziednoczonćmi 
Ameryki  północnćy: 1) Będzieustanowiona nowa lini- 
ia graniczna w Ameryce północnćy, w tćm mieyscu 
gdzie posiadłości nasze i Stanów zjednoczonych sty-  
kaią się z s o b ą , przezco a )  Nowa Szkocya i nowy 
Brunświk dawne swoie odzyszcze gran ice,  b) W y ­
spy 11a odnodze Passamaquodi do Anglii powrócą , a 
tak wszelka obawa napadów i zawady w wzwiązkacłt 
z K anadą ,  bez dotykania Stanów zjednoczonych u-  
łarwione zostano,  c )  Amerykanie od posiadania rze­
ki ś. W aw rz y ń c a ,  iezior i zatók do niey należących 
wyłączeni bydz ma ią ,  d ) Żeglowna część rzeki Mis- 
syssypi do Kanady przyłączoną będzie. 2.) Ustano­
wi się nowa granica między kraiami Indyanów\ 3 .) Na 
granicach Amerykanie nie będą mogli żadney tw ie r ­
dzy, ani warowni wznosić. 4 . ) A nglia  waruie nie­
podległość Indyanów'. 5. ) Amerykanie wyłączeni bę­
dą od rybolóstwa na pobrzeżach Ameryki  północnćy. 
6. ) Amerykanie maią bydź wyłączeni od wszelkiego 
handlu wzaiemnego z wyspami zachodnio-indyyskie- 
mi. 7 . )  Będą oni także wy łączeni od wszelkiego han­
dlu z Jndyami wschód niemi , i zrzeka się. mniema­
nego prawa swoiego do posiadania brzegów północnych 
i zachodnich Ameryki..—. Powszechne iest rozumienie 
iż P. Madisson złożony zostanie z urzędowania swćgo : 
co ma bydź pierwszym i stanowiącym krokiem do 
bliskiego pokoiu z Am eryką, [ z  Gaz. Beri. Voss.)

I r l a n d y a .
Donoszą ?z Cork pod d. 20: wczora Wieczorem 

fregata Sybiila  korespondowała z brzegami,  na które 
telegraf  przez znaki odpowiedz ia ł : pokóy z  A m ery­
kanami. F rega ta  ta płynęła z południa i czas nie-  
iaki była w liczbie okrętów, znayduiących się na sta-



* j i  A m e r y k a ń s k i e j .  S p o J s ^ e w a m y  s i ę  , H  o s ia  w a ż ­
nie p r z y n i o s ł a  w i a d o m o ś c i . —-  O k r ę t ,  d o  Cork  p r z y ­
b y ł y  m i a ł  s i ę  s p o t k a ć  z  o k r ę t e m  A m e r y k a ń s k i m  n a  
k t ó r y m  z n a j d o w a ł  s i ę  P o s e ł  t e g o  n a r o d u  z  p r o p c z y -  
s y a m i  p o k o i u .  ( z  Ga Zt* Oestr. Beob . )

X  I E  S T W O W  A-R S Z A W S K I E.
W a r s z a w a  d n ia  i 4 g o  p a ź d z ie r n ik a .

D n i a  n g o  b .  m .  z  p o w o d u  I m i e n i n  J e g o  C e s a -  
r z o w i c z o w s k i e y  M o ś c i ,  W .  X i ę c i a  M ic h a ła  1 'aw lo-  

' w i c z a ,  m i a s t o  w i e c z o r e m  o ś w i e c o n e  b y ł o .  W  t y m  
d n i u ,  i a k o  w  d n i u  i m i e n i n  J W .  M a r s z a ł k a  H r a b i e g o  
B a r k l a y  -de J o l l y ,  d a n y  b y ł  p r z e z  M a ł ż o n k ę  l e g o  , 
J W .  H r a b i n i ą . , b a l  o k a z a ł y .

  D n i a  1 2 g o  fc. m .  p r z y c i ą g n ę ł a  t u , p i e c h o t a  P o l ­
s k a  z  k o r p u s u  J W .  J e n e r a ł a  d y w i z y i  H r .  W i n c e n t e g o
K r a s iń s k ie g o ; a r  ty  H e r y  a z a ś  P o l s k a  s t a n ę ł a  w  p r z y l e ­

g ł y c h  w i o s k a c h .
W a r s z a w a  d . 8 g o  P a ź d z ie r n ik a .

W  d n i a c h  i S t y m  i  ł g t y r n  b. m .  o d p r a w i ł o  s i ę  
t u  ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o ,  w  k o ś c i e l e  d o l n y m  ś. K r z y ­
ż a  , i a k o  w  r o c z n i c ę  c h w a l e b n e g o  z g o n u  ś. p .  X i ę c i a  
J m c i  J ó z e ja  p o n ia to w sk ie g o .  D z i e ń  t e n  n a l e ż e ć  z a ­
w s z e  b ę d z i e  d o  d n i  ż a ł o b y  n a r o d o w c y .  C a ł y  p r z y -  
b v t e k  n a p e ł n i o n y  b y ł  o s o b a m i  r ó ż n y c h  s t a n ó w ,  a  n a  
w s z y s t k i c h  t w a r z a c h  m a l o w a ł  s i ę  ó w  g ł ę b o k i  s m u t e k ,  
o w e  b o l e s n ć  c z u c i e  s t r a t y  , z  k t ó r ą  n i c  w  p o r u w n a -  
s ń e  i ś d ź  m e  m o ż e ,  c h y b a  s ł a w a ,  j a k ą  p o l e g ł y  B o h a ­
t e r  z o s t a w i ł  w  . s p u ś e i z n i e  z i o m k ó m  s w o i m .

P  O  D  f t  A  D  Y .
1 Od L i t e w s k o  W ile ń ? k ie y  S k a r b o w e y  Izb y  s t o s o w n ie  do  

p r ze ło ż en ia  J W .  L i t e w s k ie g o  W o ie im e g o  G ubernatora  , po  
dale »ią do p u b l ic z n e y  w iadom ośc i  , iż  w e d łu g  o sta te c z n e y  
l i c y t a c y i  , w  t e y ż e  S k arb o w ey  Izbie  d o b y te y ,  cena na d rw a  
W p rzec ią g u  lat t r z e c h  do miasta P o w ia to w e g o  K ow na na  
p o tr z e b y  -woyskowe w  c g u le  i 8 ,o o o  Jedna p o ia n n yeh  są­
żni d o s t a r c z y ć  się powirariych , w y p a d ła  na ied en  sążeń  
po rubli  i ż  k cp . 6o a s s y g n a c y y n y o h  , ktoby za tem  ż y c z y ł  
sobie p rzy ią ć  ta k o w ą  d osta w k ę  d r e w  ie s z c z e  n iższą  od w y -  
ż e y  w s p o m n io n e y  c e n y  , ta k ow i w  p rzec ią g u  tr z y k r o tn e g o  
um ie  szerzenia n in ie y sz e y  a w iz e c y i  w  K u ry e t  ze -L itew sk im  , 
k a ż d e g o  dnia o g o d z in ie  rz zrana do t e y ż e  I z b y  i k a i b o w e y  
(  w y i o w s z y  d n i  św ięte  i  od p u b l ic z n y c h  za trudnień  w o l­
n e  ) m o g ą  podać ośw ia d czen ia  na p iśm ie  osobiśoie, lub p rz eż  
p ra w n ie  u m o c o w a n e  osob y  p r z y  z ło ż e n iu  d o s ta te c z n e g o  z a ­

b e z p ie c z e n ia  c z y l i  k a n c y i  na p e w n o ść  d o tr z y m a n ia  p r z y y m u -  
ia c e y  się na aię dostaw ki d r e w .  P o  ta k o w y m  o św ia d czen iu  
b ęd ą  okazane ż y c z ą c y m ,  k o n d y c y e  c z y l i  w a r u n k i ,  na ja ­
k ic h  ma b y d ź  z a w a r ty  z k o n tr a h e n te m  t r z y l e t n i  k o n trak t  : 
ijbra aog o  dnia i 8 l 4 roku,

G rzeg orz  F i i e w s k i  Sekretarz .
A n t o n i  K n o b e lz d o r f  R e g is tra to r ,

j .  K o r m m s s y a  W i l e ń s k i e g o  p r o w i a n t s k i e g o  D e p o ,  
w z y w a  ż y c z ą c y c h  p o d i ą ć  s i ę  d o s t a r c z e n i a  p r o w i a n t u  
i  o w s a  d o  m a g a z y n ó w  W i l e ń s k i c h ,  a b y  s i ę  s t a w i l i  
d l a  o d b y c i a  l i c y t a c y i , w  t e r m i n a c h , p i e r w s z y m  d n i a  
a o g o ,  d r u g i m  2 i g o  , a o c i m  i  o s t a t e c z n y m  d n i . .  a 3 g o  

. t e r a ź n i e j s z e g o  m i e s i ą c a  p a ź d z i e r n i k a ,  z  n a i e ż n e a u  e -  
w i k c v a in i .  D n i a  l ó  p f t ź d t i r n i k a  i 8 i 4 .

ó i ó d m e y  k ia s s y  B e / . l u ż e w  R i u m i n .
O  S W  1 A  i )  0  Z  E  N  I  A .

-  Widymus z Ksiąg Sądu-Głównego Litewsko-Wileńskiego Ara- 
s i tg o  Departamentu — Roku tysiąc usmset czternastego miesiąca Okto-
bra trzeciego dnia.

Na Sądzie Głównym I.i tew3ko-Wileńskim drugiego Departa- 
m-ntu. Stawaiąc Akwolcat tegoż Sądu , W. JPan Jan Kotwicz , 
oświadczenie przez Jenerała Brygady woysk Polskich Kawerego Hrabię 
Niesiołowskiego, w roku idącym tysiąc ośmset czternasteni Łjfcjitembra 
dwódziestego 'ó ń n e g o  dnia pisane,, i przez tegoż JW. Niesiołow­
skiego podpi.ane do Akt podał, iakowe w następnycJi rest wytazacjj —

2  ~ Niżey podpisany wiadomo czynię tyra moim publicenyżu O- 
Świadczeniera , w Akta Sądu Głównego Litewskiego do zapisania 
oddanem w rzeczy następoey : -  Nie używano prawnego języka, któ-

moie naycaystaae intencye m ógł zaćm ić ,  let/- w prostocie ser- 
ca,' i z | t ą i  samą szczerością, z którą tak seszły -móy Oyciec , ja­
ko * i ja "postępowaliśmy ciągle z nasze mi wspólnemi Wierzycielami , 
oświadczam teraz urzędowaie : iż  z wielorakich nie odemnię zależą­
cych wypadków , znalazłem po powrocie m oim  do kraiu , .wszystkie 
interersa ogólney massy fortuny tyczące się w tym stanie, że nie 
mogę wszystkim w ogólność. Wierzycielom ofiarować iuney satys- 
fal.cyi, , i a i. tylko w s w A t  , przez urzędowe oney oszacowanie , i 
przez sprawiedliwy jey podział , w prcporcyą teaUiey każdego naie- 

• Żt,OŚCI -  i .opoki czasy wojenne , przerwa handlu, upadek reny na- 
produkta, e zatem upadek r utrat, uie odeyraowały tak .zeszłemu Oycu ino- 
i emu , i-nko .i mnie sposobów wypłacania się Kredytoróm gotowizną 
dopóty widzieli oni całą naszą troskliwość obróconą na ich zaspo- 
koieuie -  Taż sama troskliwość skłoniła zeszłego ś p. Oyca m o-  
icgo JW. Józefa Hrabię Niesiołowskiego Wojewodę Nowogródzkie­
g o ,  iż przez oświadczenie własno-ręczne w roku 181O listopada iggo  
dnia do Akt Ziemskich Nowogródzkich wniesione , moich kredyto-

trów -sa wspólnych poczytał , i z ogólney massy maiątlru beśpfecS**" 
stwo dla nich zapewnił. —■ W  tym  samym duchu , to  jest z tąŁ 
Seruą troskliwością i otwartością wynurzam się dziś przed wszyst- 
kie nr i w  ogólności Kredytorami , że im  ogólną nrassę n-aiątków 5 
tak  przezenrnie possydowanych , iako i po zeyściu Oyca nroiego na 
m n ie  spadłych, bez żadnego wyłączenia, bez żadnego pokrycia onych 
jrrawnościami w  czasie pobytu nroiego za granicą , podług owocze- 
snych okoliczności, a może i z potrzeby w tę porę zasłonienia fortuny 
sformowanych; s łow em , wszystko t o ,  co tylko Oycowskim i m oim  
było m aią tk iem  , na ich iednoczasową i ogólną salysfakcyą edda- 
ię . Niepowinienem i tego zam ilczeć ,  że po zakonczorrey woynre r 
powróciwszy teraz do kraju , długo się ieszcze wahałem , n iz t l im  
do tego oświadczenia i do obrania tego ostatecznego śrzodka satys- 
fakcyi dla Kredytorów przystąpił : — , lecz znalazłszy całą prawie 
m assę  m a ią tk u ,  przez niektórych bezprawnemi , przez drugich Z* 
nadto skwap.liwemi Tradycyanri zaiętą , i nakoniec wielorakiemi W 
niebytności moiey Possessyami zawiedzioną , uyrzałenr się bydż po­
zbawionym wszelkich innych sposobów , któreby mnie inną nad Łf 
dogodnieyszą drogę d o  zaspokojenia Wierzycielów mogły wskazy­
wać. — Nic tedy iuż więcey nie poaostaie rnme żądać , iak tylko 
ogólnego i wieczystego rozliczenia się , ze wszystkiemi tak Oyca , 
iako i moie skrypta rnaiącemi Kredytorami , oraz wszelkiego ty tułu 
pretensorami ; wieczystey tak  dla m nie, iako i dla nich spokoyno- 
ści przez ta k iź  rozdzia ł  pomiędzy nich ogólney bez ezcepcyi fortu­
ny na zaspokojenie onych ofiaruiącey się. — W  tym  tedy zamiarze 
udaię  się przez zapozwy do Sącu Głównego Wileńskiey Gubernii 
(  w lrtórey podług mego widzenia , większa część massy test położo­
na ) o wyznaczenie Sądu Exdywizorskiego ; wzywam wszystkich W 
ogólności Wierzycieli , ażeby nienaraźaiąc siebie na koszta daremne, 

-saniechal! bezslurtecznych proeessów po różnych Sądach rozpoczętych, 
albowiem nie m ogą iuż inney odebrać satyśfakcyi , iak tylko wspól­
ną ze w sz y s tk iem i , którą im  przez ninieysze oświadczenie podaię 
Jeśliby zaś przed nastąpieniem Eisdywizyi , podobało się Kredytorom 
zrobić iaki układ, przez któryby ieden, lub kilku ich. przyymuiąc Dobra 
w należytym szacunku, pr/.yięli razem na siebie do zaspokoienia drugich 
współ. Kredytorów ; ja w kar dym razie od przyięcia takowych u- 
k ładów nie będę d a le k i ,  widząc w tym wspólny pożytek z oszczę­
dzenia kosztów i z  przyśpieszenia żądaney spokoynosci wynikający. 
T akow e oświadczenie do akt Sądu Głównego Litewsko-W'ilenskiegO 
oddaiąc one własną podplsuię ręką. Dnia a8go Septemhra lS i h g 0 
Ru w W ilnie  U tego oświadczenia podpis następny. Xawery Korz- 
fcok Hrabia N iesiołowski woysk Poll.  Jenerał Bryg Krzyża wojenne­
go K aw aler—  Jakowe oświadczenie po podaniu do Akt, i e s tw X i ę -  
gi Sądu Głównego W ileńskiego drugiego D epartam entu  przyięte i 
wpisaiłe— Z  których i ten W idymus pod Pieczęcią tegoż Sądu rest 
stronie wydań. Sekretarz Dobrzański.

Zgodno z Księgami Kolleski Sekretarz J. Raczyński.

i Ekxcerpt Oświadczenia z Protokułu Potocznego 3 iem. Powiatu 
W ileń .  w dacie niżey wyraźaiącey się zapisanego et eorundem pod Pie­
częcią Z iem ską Urzędową tegoż Powiatu iest wydań •— Roku tysiąc 
ośm se t rztćriiastego miesiąca Octobra dziesiątego dnia.

Przed Aktami Ziemskiemi Pow iatu  W ileńsk iego ,‘stawaiąc o- 
sobiście JW . Aleninde* Hrabia Pociey Obozny Pol. Orderów Polskich 
Kawaler , oświadczenie nizey wyrażające się do Protokułu wpisać 
podał , którego wyrazy takowe — Stawaiąc osobiście przed Aktami 
Z iem skiem i Pow iatu  W ileńskiego Im ien iem  m oim  i Zony moiey 
Anny z Korzeniewskich Hrabini Pocieiowey czynię ninieysze oświad­
c z en ie—  w roku tysiąc ośmset dziesiątym przymuszonym będąc 
dla polepszenia zdrowia nioiego oddali się za granicę w kraie c ie­
płe , upiosiłem u W . JPana Bernarda Pęczkowshiego Pół- 
kownika byłł, woysk Polskich .zarządzać m oim i i Zony moiey D o ­
brami i wszystkie in teresa załatwić , i do tego jenerainą i pełno­
m ocną Plenipotenoyą tysiąc ośmset dzieśiątego roku Octobra pierw­
szego dnia przed Aktami Kowieńskiemi przyznaną , a w roku tysiąc 
ośmset jedenastym dnia dziewiątego Lipca przed Aktami u Notaryu- 
sza publicznego przy Sądzie Appellaeyinym Xięstwa Wjtrszawskiego 
Urodź. Walentego z Korkod Majewskiego potwieidzoną umocowałem, 
a że powróciwszy do kraiu postanowiłem tak  moienii , iak i Zony moiey 
interesami sam zatrudniać s i ę —  więc oświadczając wdzięczność 
temuż W  Pęczkowskiemu za przyjacielskie Opiekowanie się Dobra­
m i ,  interesami naszemi, zapowiadam ninieyszym ośw iadczeniem , iż 
Plenipotencya wyiey wyrażona odemme , iako też od Zony moiey 
W roku tysiąc ośmset jedenastym dnia trzynastego Jauuarii w Xię- 
stwie W arszaw skim  w Powiecie Orłowskim przyznana , temuż W . 
Pęczkowskiemu wydana , od dnia dzisieyszego ustaie , żadnego wa* 
Joru mieć nie ineże , zastrzegając iednak t o :  iż z mocy tych Ple- 
nipotencyi substytuowane osoby od W . Półk. Pęczkowskiego do pilno- 
wania interessów moich i Zony moiey, z mocą im  udzieloną ty® 
cz -sowie zostawuię — Dat w Wilnie u tego oświadczenia podpi* 
w Protokole takowy — Alexander Pociey.

Correctum Adam Dauksza Ziem. P ttu  W ileń ,  Regent.
OGŁOSZEŃ iE  I ł  i \  VV A'i N E.

r .  J a n k i e l  Jo s ie Jo w io z  O b y w a t e l  W i le ń s k i  z a k u p iw s z y  
w B ń  t e r a ź n i - y  Eym ^814 na  w ie c z n o ś ć  od J P a u ó w  P io tr*  
i B o g u m i ły  C i rz k u w  n ra ł łk o w  o b y w a te ló w  W i l e ń .  karnie* 
n i c ę o n y c f i  v./ r r - . a c i e  W i l n i e  pod  N r e m  103 p o to ż o n ę  p r*y -  
i a ł e t a  na s .cb .o  o b o w ią z e k  z a s p o k o ie n ia  K r e d y t o r ó w  o n y d *  
n a  ta b e l l ę  m n i e  p o d s n y i h ,  n a  u sp o k o je n ie  k t ó r y o h  ies t  11 
m o i e  w  p o g o to w iu  w y p a d a j ą c e  s u m m a ,  z  t e g o  w ięo wzgl®' 
d u  u p r e s z a in  t y c h ż e  J P P .  K r e d y t o r ó w  n a  T a b e ł l i  i i tn ie '  
s z c z o n y c h  , i ż b y  się r a c z y l i  zg ło s ić  d o  m n i e  k u  o d e b ra n iu  
s w o ic h  n a l e ż n o ś c ió w ,  z  d o w o d a m i  sobie s łu ż a c e rn i ,  n a  d z ień  
i r z y  J a n u a r y !  i ^ r ę  R u  n i e m n i e y ,  ie z e l i  się i a c y  z n a y d u i?  
S u k d e a so ro w ie ,  i 1 a z e m  o s t r z e g a m  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż b y  o ta k o '  
w ą  k a m i e n i c ę  n ik t  o d tą d  w ż a d n e  u m o w y  z J P a n e m  ĆL 
szk ą  m c  w c h o d z i ł  , ż a d n e  e w ik e y e  w  n i c z y m  n a  w s p o '  
in n io r ią  k a m ie n ic ę  , i a k o  iu ż  w y p r z e d a n ą  n ie  o p ie r a ł  * 
d  ie t r a n z a k t a  o a r ę d y  lu b  k u p l i  p o w y ż s z e y  k a m ie n ic y  V:S 
z a w i e r a ł  , g d y ż  w  p r z e c i w n y m  z d a r z e n i u  sam i aobie sz k o d y  
p r z y p i s a ć  b ęd ą  z m u s z e n i ;  t a k o w ą  a w iz a c y ą  pod p isu ię .  d*t f  
I 8 t 4 M c a  8 b r a  21 d n ia  w  W i l n i e  —

J a n k i e l  J o s ie lo w ic z .

D ozw ala  sie drukow ać—  Z . N ien iczew sk i F . Członek Kom itetu C en zu ry* W D ru k a rn i D yeceza in ey  m  X X .  M i s s y onarzó#
DODATEK-
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WIADOMOŚCI ROZMAITE.
L is t  ieden z Paryża wyraża,  i i  dzisiejsi For- 

*vgakzykcK>ie różnią się bardzo od tego obrazu,  ia- 
kl o nich uczynił P. Jung ; który przed oo laty to ­
warzyszył w podróżach Hrabiemu Lippe. Portugal- 
Czykcwiet pod dowództwem Lorda Wellingtona , prze­
konali dostatecznie o swoiem męztwie i karności 
Woyskowóy: należy ieszcze oddaclź sprawiedliwość 
lcb charak te rowi:  żaden prawie Portugalczyk nie 
Przyłączył się do sprawy Napoleona:  wszyscy w ier ­
nymi zostali oyczyznie i panuiąctmu im domowi.

którzy zbiegiem okoljczności , lako zakładnicy 
bib ieńcy w o ien n i , tu baw i l i , dali się poznać szcze- 
gólniey z nauki swoiey. Prolessorowie Umwersyte-  
tlł Koimbryyskiego, byliby zaszczy tem n a j s ł a w n ie j ­
szych Uniwersytetów niemieckich. Między Brezy- 
liyczy kami poznaliśmy głęboki, h erudytów. Ze 
szlachty porlugalskićy szczególniejszą na siebie ścią­
ga uwagę Margrabia de Marialva : obeznany z uniie- 
Rtnościfemi i pięknemi sztukami , łączy w sobie ro­
zum , wzbogacony n a u k ą , z czułością serca i szla­
chetnością duszy. Bawiąc od kilku lat w Fary iw, 
lako zakładnik , mieszkał , bez wątpienia , w znacze­
niu Ministra Dworu Lisbońskiego. Znaią w Niem ­
czech uczonego Xiedza Correa de S e n  a , który w k r ó t ­
ce z Am eryki  ma powrócić: obszerna it go znaiomość 
historyi poli tycznej,  kościelney, i l i te ratury ,  ieogra- 

> historyi na tura lrey i woiażów ,  dostarczają ma 
^  Posiedzeniach, licznych anekdot ,  które,  mimo po- 

eszłt g0 wieku,  opowiadaniem sweni przyozdobić i 
^nfnie przystosować umie:  zwróty iego dowcipu do 

Zopcn>ych bardzo są podobne. Sądząc o tern wszyst- 
ki£«u, cośmy widziel i ,  możemy mówić ,  iż Fottu- 
S°lczykcwie  , ze wszystkich narodów południowcy 
Europy ? maią charakter  nayprzyiąmnieyszy i n a j ł a ­
godnie jszy ,  z niemałą połączony wspaniałością.

—  Znany przez swoie pcdi óże do Egiptu  i we­
wnątrz A fry k i  odprawione , P. Williams Brow n , 
stał się ofiarą nieograniczonej swćy chęci, zwiedzania 
*raiów,5 którą iuż, w czasie diugiey podróży swey do 
j f r y k i ,  długą ni t:wolą w F>a<jour opłacił. JNiezra- 
zony w p r i e,isię wziętym zawodzie,  puścił się do 
górney A z y i  i Tybetu , a ztamtąd , do krain , za Ka- 
śpiyskiim  położonych morzem : naprzód do Scmar-  
kandyi i Eukaryi.  Pćźniey zwiedził pobrzeża mo- 
rza Kaśpiyskiepo , Armenią i  Natoliią -, a gdy, prze­
szłego roku , w miesiącu l iptu , do Fersyi p rzyby ł , 

okolicach miasta Tauris z dwoma towarzyszami 
8Woitni wpadł w ręce rozboymków, którzy ostatnim 
nciec dozwolili ; Browna zaś , spodziewaiąc się u nie- 
£n pieniądze znaleśdź , z sobą powlekli. Ciało iego 
Obnażone, straszliwie pokaleczone,  w kilka dni, zna- 
e*iono walające się na drodze. Nieodżałowaną dla 

? C2o«ych stratą iest mąż ten. Puszczając się iednak- 
. w te niebezpieczne strony , dzienniki podróży swo- 

y  ? przez Stambuł do Anglii  przesłał. Można się w ięc 
sP°fi*iewać, iż one nie są straconemi dla powszethne- 
§° Pożytku.

Zycie ś. p. JX .  Józefa Jakubowskiego, Wizytatora  
“*• M issy on a rzów Prowincji Folskiiy.

pnift iggo września roku i 8 i 4 , umarł  w TT ar- 
r a u T  Józef  Jakubowski, Proboszcz Kościoła Pa- 

' • Sgo Krzyża , Jeneralny W izy ta to r  XX. Mis- 
szaw' t*0^  ’ ^'z*011t‘k P « )  brany Towarzys twa W ar-

Łkiegc przyjaciół nauk, w 71 roku życia swego. 
0 zony w dyecezyi Krakowuskiey , po skończonych 

ti^ CZa  ̂ °Wych naukach wr Rzeszowie , udał się d o s ta ­
ni Vlo5s^ oweg0; w którym, okazawszy swą szczegól- 

ey szą poiętność i niepospolite talenta , dla zupełne-
Ł r Ui°-Skonaleniasi^  kcsz t tn ' JO.Xtęc ia  Adama Czar-s 
cuife* wy8?any Z0Stał do szkoR  woyskowey F r a ń - ’

o Ktey w Mecu:  tam dwa lata zgórą zabawiwszy,  
^  swoim do oyczyzny powrócie , mianowany został 

C2ycielem sztuki ar tyleryczney w korpusie artyl-

leryi koronney , który to s topień ,  przez lat kilkana­
ście pracowicie i pożytecznie sprawował.  W ie lka  
część dawniejszych Officerów Wojska Polskiego,  a 
między nimi ś. p. JO. Xiąźę Józef Poniatowski , byli 
iego uczniami. Czasy wolne od nauczania pośw ięcał 
ten nrespracoW’any M ą ż ,  pisaniu,  tłćmaczeniu i w y ­
dawaniu różnych d z i e ł , do oświecenia w sztuce woy-  
skowey rodaków służących : w których  przez skrom­
ność,  będącą osobliwszym iego p rzym io tem ,  nigdy 
a u t o r a ,  lecz naywięcey t łumacza,  i to ieszcze liche­
go ,  iak sam w pewney przemowie w yraża ,  przyzna­
ję sobie nazwisko. Z na i orne dzieła iego, częścią ory­
ginalne,  częścią tłómaczone są:  Nauka A rty llery i 1 
N a u k a  Matematyki F. Bezout, History a Grecka i inne 
pomnieysze. Wszystkie iego pisma szczególniey czy­
stością i jasnością języ ka Polskiego zalecaią się. Król  
Stanisław A u g u s t , szczególniejszym zaszczycał go sza­
cunkiem , i łożył potrzebny koszt na wydanie dzieł 
przez niego napisanych. W  roku 1781 z żalem ko r ­
pusu ar ty l leryi ,  a pociechą dla Religii i zaszczytem 
dla stanu Duchow’nego , porzucił ten cnotliwy Mąż 
wszystkie nadzieie światowe , i wstąpił do Zgroma­
dzenia XXźy Missyonarzów ; pracował w nićm uży­
tecznie po missyach i przy Parafii  Sgo K rz fża  , przez 
lat  k i lka ,  sprawował daley urząd Przełożonego Se­
minarium iv  Gnieźnie, a w roku J 796, iedynie dla swych 
talentów i miłości o dobro Zgromadzenia,  wyznaczo­
ny został W izy ta to rem  jeneralnym XXzy Missyona­
rzów. Pomienione Zgromadzenie winne mu iest swóy 
byt w owych burzliwych czasach. W yrobi ł  dla m e­
go u Rządu obcego zwrót dóbr funduszowych,  opie­
rał się, ile mógł, nowościom , k tóre chciano do Semi- 
naryów wprowadz ić ,  a iżby pożyteczne nauki i po­
trzebne oświecenie po Seminary ach wzrost b ra ło ,  
pilnie się o to starał. Tym końcem wydał przez się 
tłómaczone dzieła,  iako t o :  Katechizm Mnntpelliań- 
skim zwany , Zasady wymowy  ś. , i inne dzieła po ­
mnieysze. Był Redaktorem pisma pod tytułem : W y -  
iąlki z dzienników F aryzkich , które dla zaszłych od­
mian w’e Francji ustało (*)'•> zgoła poświęcenie się 
iego dla dobra Religii i Kościoła było całkowitem. 
Wszyscy Biskupi kraiowi dla jęgo gorliwości , w spra­
wowaniu rzeczy biegłości i roztropności ,  kochali go 
i poważali. Tak ześ wiernie służąc Religii i Kościo­
ł o w i , nie przestał bydź użytecznym swey Oyczyznie. 
Wr roku 1794 wezwany do szkoły woyskowey, dla u -  
tzenia młodzieży krajowcy , nie Wymówił się od ta -  
kowey posługi. Pamiętna iest także m o w a , k tórą 
miał igo sierpnia 1808 roku,przy  wprowadzeniu szko­
ły artyl leryi , na wezwanie JO. Xięcia Ministra woyny,  
a w którey,  tak zwięźle i t rafnie obowiązki Clirześciia- 
nina z obowiązkami obrońcy oyczyzny połączył i wy-  
łuszczył. Stargany nareszcie pracami,  obciążony la­
ty , po ki lkodniowey chorob ie , z zupełną przy to -  
mncścią umysłu , przyiąwszy SS. Sakramenta,  poże­
gnawszy ze łzami swoich współbraci , i dawszy im, 
iako Oyciee błogosławieństwo, zasnął w Panu.  JW .  
Biskup JVygierski, przez szczególniejszy szacunek ku 
zm ar łemu,  wyprowadzał  ciało iego dnia 20go, a na-  
zaiutrź Mszą solenną śpiewał. Duchowieństwo świec­
kie i zakonne z własney w ol i ,  i ze względu na za­
sługi zmarłego,  nadzwyczay licznie się zgromadziło 
na iego pogrzeb , na którym po odprawionych li­
cznych ofiarach Mszy Swiętey , przy assystencyi u- 
czniów szkoły artyl leryi i inżen ierów, złożene zo­
stało ciało jego w katakumbach kościoła Sgo K rzy­
ża. Day Pan ie  ! jak naywięcey synów Kościołowi i 
Oyczyznie t a k ich ,  jakim był czcigodny zmarły.

( * y  M ię d c y  d z ie łam i  ś p J  a k  u k  •  w  i  k i « g  0> w  Gaz K oiesp .  
Warszaw,  z k tórey  w y ię l i sm y  ninieyszy ,cp'3 > m e  zu ay d u ie -  
m y  lednego ,  pod t y tu ł e m  ; , ,  Myśli ściągaiąc* się  do b łędów
teg o c ze śn y c h  , z frauc. przełożo:  et*, na ro z k a z  X ięc ia  Arcy 
B iakupa G n ieźn ień sk ieg o  R aczyńsk iego  do  d iu k u  podane , a 
dedykow ane  M. Królowi Sask iem u  ,  ł i j i l  ,  w  W a r a z a w i a ,  
w  d ru k a rn i  XX. M issyonarzów.



O G Ł O S Z E N I A  R Z Ą D O W E .
g, Od W ileńskiego Guberskieg* R ząd u  cz y n i  815 ogłosze­

ni* następne i n o :  że w yd an e  w  różnych  rzeczach  od K up­
ca W ileńskiego  i s z e y  g i ld y  A lexan d ra  M ikolaia #yna Słuc-  
kipgo p le n ip o te n c y e , a m ianow ic ie:  R a d c y  nadw orn em u  Ja­
nowi S iem ienow iczow i K o z ło w u ,  Assessorowi K olegialnem u  
P io t io w i  Grzf gorzow iczow i E h zarow iczow i , Kupcom Elia-  
sz ew ic zo w i  Ki kołaiewiczowi S łuckiem u , Janowi F il inom o-  
w iczow i Szczedrynu  , Sym onow i Janowicżowi Kozienu, Kup­
cow i W itebsk iem u Janowi M e rt in o w icz o w i S tr a że w u , D a­
w id ow i M od elow i,  Izajaszowi M o d e lo w i ,  W łościaninowi D a­
n ie low i A rtam an ow iczow i A rtam on ow i,  M ieszczaninow i Ro­
gaczew sk iem u  D aw idow i S ym on ow iczow i H arw iczu , Abra-  
jnowi S iberbardow i, Jankielowi Kunikwi , Gustawowi Ge- 
r in g o w ij  a op rócz  ty ch  innym  różn ym  tegoż  S łuckiego  
plenipotentom  do dnia 20 Maia terazn ieyszego  18*4 r o k u ,  
iakoteż  i p rzez  n ich  w ydan e p len ipotencye na m ocy  S łuc­
k iego  p len ip o ten eyy  iak ieybykolw iek  one b y ły  m ocy , na 
skutek  podaney od Słuckiego do tego Rządu proźby i nasta-  
l e y  na nię dnia 8go przesz łego miesiąca czerw ca rezolucyi  
zupełn ie  się kassuią , tak iż w szystk ie  w y ż e y  pom iecione e- 
»oby na m o c y  p len ip o ten eyy  od Słuckiego  im w y d a n y c h ,  a 
p r z e z  n ich  umocowani p lenipotenci nie maią iuż prawa  
■wchodzie w  jakiekolwiek interessa i n iczego  na m o c y  ich  
działać i  i p o w t ó r e ,  że w ydan e od tegoż Słuckitego pleui-  
p o te n e y e  w  miesiącu kwietniu  i maiu Kupcowi N estero w i  
S tefa n o w iczo w i J a izc zy n k u  i M o y ie s z o w i G o rd o n o w i , do 
takow ego  ekassowania nie należą i obadwa ci naTńóey "wy­
sianych sobie p le n ip o te n e y y  maią prawo polecenia w y k o ­
n y w a ć ,  iakoteż i te p len ip oteneye  które od dnia zogo m a­
ia 1814 roku od S łuckiego w yd an e  będę również niepod-  
padaią tey  kassaeie, Dnia 7 października 1814 roku.

S o w ie tn ik  ISlachwitz

5 O d  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e y  S k a r b o w e y  I z b y  s to ­
s o w n i e  do p r z e ł o ż e n i a  I W .  L i t t e w s k i e g o  G u b e r n a t o ­
r a  p o d a ie  się do publ iozney w i a d o m o ś c i , iż w e d łu g  
o s t a t ć c z n e y  l i cy tacy i  , w  t e y ż e  S k a r b o w e y  Iz bi e  
o d b y t e y  , cena  na  d r w a  w p rz ec i ąg u  la t  t r z e c h  do 
m i a s t a  G u b e r n s k i e g o  W i l n a  na p o t r z e b y  w o y s k o -  
w e  w  ogu le  4 o , 8 o o  i ed n o  p o lan n y cb  sążni  d o s t a rc zy ć  
s ię p o w i n n y c h ,  w y p a d ł a  na  i ed en  sążeń po r u b l i  10 
k o p i e i e k  45  as sygnacy inych ,  na świec y  zaś w p r z e c i ą ­
gu  r ó w n i e  t r z e c h  l a t  na  też  w o y s k o w e  p o t r z e b y  d o ­
s t a r c z y ć  się n ia iące  w  ogule p u d ó w  6 y 5 ,  na każ dy  po 
r u b ł i  21 kop:  5 o  k toby  «a te jn  sobie życzył  p r z y ­
lać  t a k o w e  d o s t a w k i  d r e w ,  i świc  iaszcze n iższą  od 
w y ż e y  w s p o m n i o n e y  c e n y ,  t a k o w e  o s o b y ,  w  p r z e ­
c iąg u  t r z y k r o t n i e g o  um ieszczen ia  n>inieyszey A w i z a -  
cy i  w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  , k ażdego  dn ia  o g o d z i ­
n i e  12 z r a n a  do  t e y ż e  l / .by  S k a r b o w e y  ( w y i o w s z y  
d n i  ś w i ę t e  i  od  P u b l i c z n y c h  z a t r u d n i e ń  w o l n e )  m o ­
g ą  p o d ać  o ś w i a d c z e n i a  na  p i śm ie  osobiście lub  p raez  
p r a w n i e  u m o c o w a n y c h  o s ó b ,  p r z y  z łoże n iu  d o s t a t e ­
cz n e g o  z a b e zp iec ze n ia  na  p ew n o ść  d o t r z y m a n i a  p r z y i -  
m u i ą c e y  się n a  s i ę ,  d o s t a w k i  d r e w  i świec  5 po  t a ­
k o w y m  o ś w i a d c z e n i u ,  b ęd ą  okazane  ż y c zą c y m  K o n -  
aiycye czyli  w a r u n k i ,  na  i a k i c h  m a i ą  b y d ź  z a w a r t e  
z  k o n t r a h e n t a m i  na d r w a  i św iecy,  t r z y l e t n i  k o n t r a k t .

G r z e g o r z  F i l e w s k i  S e k r e t a r z .

2 K o m m i s s y a  dla  p r z e d a ż y  D ó b r  K o r o n n y c h  w  
G u b e r n i i  W i l e ń s k i e y  u s t a n o w i o n a ,  p o d a i e  do p o ­
w s z e c h n e j '  w i a d o m o ś c i  , iż w  s k u te k  N a y w y ż s z e g o  
r o z k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K 1 E Y  M O Ś C I ,  na  p r o -  
źh ę  X i e z n e y  S te fan i  R a d z i w i ł ł ó w e y  w y s z ł e g o ,  m a j ą ­
t k i  X c ia  D o m i n i k a  R a d z i w i ł ł a ,  n im  się o t w o r z y  
W N i e ś w j ż u  osobn a K o m m i s s y a ,  o d d an e  są pod R ząd  
O p i e k u n ó w ;  z z o s t a w i e n i e m  i e d n a k  onych pod za ­
p r z e c z e n i e m  na  r z e c z  p ew n o śc i  S k a r b o w e g o  d łu gu .

S e k r e t a r z  A n t o n i  W i s k o w s k i .  
O G Ł O S Z E N I E  S A D O W E

2 M a g i s t r a t  m ia s t a  W  i lna  , o d e b r a w s z y  R e k w i -  
z y c y ą  od Sądu T a x a t o r s k o  E x d y  w i z o r s k i e g o  na  d o b r a  
J W W .  H r a b i ó w  P l a t e r ó w  K a n c l e r z y c ó w  L i t e w s k i c h  
p r z e z n a c z o n e g o ,  w  mieście  S ą d o w y m  K r a s ł a w i u ,  w P o ­
w ie c ie  D y n e b u r s k i m  G u b e r n i i  W i t e b s k i e y  a g i tu i ą ce g o  
się, w  t ć m  : aby M a g i s t r a t  n in iey szy ,  z a w i a d o m i w s z y  
K r e d y  t o r ó w  J W W .  P l a t e r ó w  K a n c l e r z y c ó w  p o t r z y -  
k r o t n i e ,  po  u p ł y n i o n y m  t A o w y m  c z a s i e ,  p r z y  o b e ­
cności  t ychże  K r e d y t o r ó w ,  ieśl i  p r z y b ę d ą  n a  w y z n a ­
czony d z i e ń ,  p o r z ą d k i e m  w ł a ś c i w y m ,  P a ł a c  t y c h ż e

JW W . P l a t e r ó w  w mieście  W ri ln ie  z J u ry z d y k an u ,  
p l a c a m i ,  g r u n t a m i  w e d le  s p o r z ą d z o n y c h  Urz ędow yc 
I n w e n t a r z y ,  p r z e z  c c en k ę  o t a x o w a c  i t a k o w ą  taxę 
( p r z y  z w r ó c i e  I n w e n t a c y i  n ad e s ła n ey  ) do  S ąd u  Ex­
dy  w i z o r s k i e g o  ode s łać .—  D o  spełn ieni a  t a k o w e y  taxy,  
d z i e ń  d w ó d z ia s ty  szósty t e r a z n i e y s z e g o  mies iąca 
b r a  n a z n a c z y ł  —  aby p r z e t o  samiż  D e b i t o r o w i e  JW W. 
P l a t e r o w i e ,  i ak o  i K r e d y t o r o w i e  o nych  ( ieśli  żądają 
b y d ź  o b ecnem i  p r z y  d o p e ł n i e n i u  dzie ła  t a x y  ) 113 
w y r a ż o n y  t e r m i n  ad f i i ndu m P a ł a c u  Pla terowskiego  
p r z y b y l i ,  M a g i s t r a t  W i l e ń s k i  n i rń eyszą  petrzykroc 
w  G a z ec ie  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  zamieszcza  awi^3'  
cyą .  —  D n i a  i 5 g o  8 b ra  i 8 i 4  r o k u .

J ó z e f  K l i m a s z e w s k i  B. M. W*

3 Sąd T a x a t o r s k o  - E x d y w i z e r s k i  R em issą  Sądu 
Ziemskt iego P o w i a t u  O sz m iań sk ieg o  n a  dopełnieni® 
sa tysfukcyi  K r e d y l o r o m  zeszłego P o d k o m o r z e g o  0 -  
szmiań.  J W .  W i n c e n t e g o  W a ń k o w i c z a  p rz eznaczony  t 
n a  s k u te k  u p r z e d n i e g o  s w o ieg o  o d k ł a d o w e g o  wyroku,  
w  d n iu  5 8 b ra  na  o s ta t eczn e  p o l e c o n e g o ,  rzeczoną 
R em issą  D z i e ł a ,  u k o ń c z e n i e ,  do  m a i ą t k u  Biiuciszek 
z jec hawszy,  z p o w o d u  zaszłey  r e k o g n ic y i  su m m  K r e ­
dy t o r s k i ch  na  D e k rec i e  R e m i s s y in y m  , n i ezn a j  du iąc 
ż a d n y ch  k w e s t y ó w  t r u d n i ć  Sąd mogących ,  os tateczny 
t e r m i n  w z ię c ia  ca łey S p r a w y  do n a m o w y  w  d n i u  2° 
t e r a z n i e y s z e g o  mies iąca  8 b r a  i 8 i 4  r o k u  sub amiss1'  
o n e  za m ie r z y ł ;  o czem,  ażeb y  wszyscy K r e d y  torowi® 
do k o n k u r s u  należący byli  u p r z e d z e n i ,  p r z e z  n in i ey '  
s / ą  do K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  pod a i ac ą  s ię awizacV4 
Sąd i ch  z a w i a d a m i a —  D a t t  i 8 i 4 ,  8 b ra  y g o d n i a —'  

S ta n i s ł a w  K a r c z e w s k i  R e g e n t  E x d y  wizoiski -

e. S ąd  T t > x s t o r s k o - K x d y w i z o r s k i  D e k r e t e m  S ąd u  Głłg® 
2go  D e p a r t a m e n t u  W i l e ń s k i e g o  i 8*4 ' J o n i i  87. d n i a ,  t u d z ,e 
r e z o l u c y i ą  S ą d u  G ł łgo  M i ń s k i e g o  2g o  D e p a r t a m e n t u  t e ? Q < 
R o k u  1 8X4 - ó.  dn i a ,  n a  z e b r a n i e  f u n d u s z ó w  W .  J E
n u f r e g o  R y t i n i n a  b.  S ęd z i e go  G r o d z k i e g o  T r g o  S i t y  Gniir^ 
b r a ń s k i e g o  i na  i ch  r o z d z i a ł  m i ę d z y  i e g °  w i e r z y c i e l i  1 V re 
te*nsorow w  D o b r a c h  B e r b a r y s z k a c h  w  G u b e r n i i  W i l e ń sk i e j  
w  P o w i e c i e  "T rock im  l e ż ą c y c h  u s t a no w io n y*  o b w i e s z c z a  p r z e 1 
n i n i e y s z ą  e w i z a c y ą  w s z y s t k i c h  D e b i t o r ó w ,  K r e d y t o r ó w  \ J  rê  
t e n s o r ó w  do  n assy W  Sęd z i e go  E y t m i n a  ; że  n a  skj**f 
p o m i e c i o n y c h  d w u c h  Di  k r e t ó w  W i l e ń s k i e g o  i M i ń sk i e ?  
D e p a r t a m e n t ó w  z j e c h a w s z y  d n i a  8- 8 b r a  i 8*4- K ' 1* 
m i n i e  z . O bw ie szc zen i a  w y  | a d a i ą c y m ,  p o d  s t ann ośc i ą  W '  ę  
dz i e g o  E y t m i n a  W .  H e l e n y  z  M a r c i n k i e w i c z ó w  Ł y t m i n ^  
w e y  i w :elu  K i e d y t o r o w  im io n a m i  i n a z w i s k a m i  w  D e k r « c ^  
w y r a ż o n y c h  u f u n d o w a ł  sw o ią  J u r y z d y k c y i ą  i n  f u n d o  
B a r b a r y s z e k , g d z i e  k o n t y n u i ą c  p o r u c z o n e  sobie e d  zgo  
p a r l a m e n t u  S ąd u  G ł łg o  Wi l er i sk .  i M i n s k ,  dz ie ło ,  f e rowa  
12.  8 b ra  18^4- K u  o c z e w i s t y  w s t ę p n y  w y r o k ,  p r z e z  ^ t0. 
n a z n a c z o n ą  zos t a ł a  k o m p o r t a c y a  n a  a t a w a i ą c y c h  i n i e s taw  
c y c h  D e b i t o r a c h ,  K r e d y t o r a c h  i p r e t e n s o r a c h  do  ir' a " ^ e [)rf 
Sędz .  E y t m i n a ,  u s k u t e c z n i ć  się p o w i n n a  w  c i ą g u  M c a  ^  
1815.  R o k u  d o  K a n c e l a r y i  i S ą d u  Z i e m ;  T r o e .  z p e V ^  -}e. 
n o y i ą  t ' y  k o m p o r t a c y i  d w u m i e s i ę c z n ą ,  o r a z  t e r m i n  <_r 
go  z i a z d u  k u  o c z e w i s t e y  i o s t a t e c z n e y  r a z p r a w i e
m i n u  d n i a  i g o  M a i a  1815.  K o k u  o d ł o ż o n y ;  a ż e b y  więc  .
W W P P .  K r e d y t o r o w i e ,  p i e t e n s o r o w i e ,  D e b i t o r o w i e  mas^y 
O n u f r e g o  E y t m i n a  b - S ę d z i e g o  G r o d z k i e g o  T r o c :  ^ t l y  
b r a ń s k i e g o  n a  t e r m i n i e  w y ż e y  w y r a ż o n y m  d n i a  *• e 
a r y i  1815.  R o k u  w K a n c e l a r y i  S ą d u  Z i e m :  "1 roc:  po- u 
t ą  sw o ic h  n a l eż noś c i  i p r e t e n s y i ,  W sz y s tk i e  swo ie  dowO 
i ' w s z e l k i e g o  t y t u ł u  A k t a  z ł o ż y l i  i p r z e z  d w a  mi e s i ą ce  # 
z łożone  z o s t a w a ł y ,  a ż e b y  p o t y m  na t e r m i n i e  dn i a  1. w  
j g r g .  R o k u ,  p o d o b n i e ż  pod u t r a t ą  sw o i c h  p r e t e n s y i  i r " 
żnosoi  p r z e d  S ą d e m  E x d y w i z o r s k i m  w  D o b r a c h  B a rb  
t i k a c h  w  P o w i e c i e  T r o c k i m  w  G u b e r n i i  W i l e ń s k i e y  
■wodami sw o ie m i  s t awa l i  i o n e  p r z e d  S ą d e m  z w y c z a y  
p o r z ą d k i e m  p r o d u k o w a l i ,  Sąd  T e x a t o r i k o  E x d y w i z ' , r ‘ł“  t . 
s k u t e k  d w u c h  p o m i e n i o n y c h  w y ż e y  d a t ą  D e k r e t ó w  r
k i c h  i n t e r e i s o w a n y c h  d o  maes y  Sę dz i ego  E y t m i n a  w  J 1 . 
r ium Ro«ayysk im  b ę d ą c y c h  i za  g r a n i c ą  b y d ź  m o g ą c y c h  v t \  p i  
p a  i z a w i a d a m i a j  a l b o w i e m  na nie e t a w a i ą c y c h  i z  p r a t e s y ^  
sw o ie m i  n i e  i a w i ą c y e h  «ię, w i e c z n a  ami ssy i a  z a p i s aną  gr' 
s t o sown ie  d o  p r z e d p i s a n i a  R e m i s s y  S ą d u  G ł ł g o  2 g o  D c ^ ; 
t a m e n t u .  T e k o w ą  a w i z e c y i ą  p o d ać  do  G a z e t  P n b l i c z i O ^ y #  
E x e m p l a s z  g a z e t  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  d o  d z i e ł a  p r z y  - gp>i’8 
K a n c e l a r y i  i w o i e y  za l e ca .  D a t t  w  B a r b a r y s z k a c h  i 8 ‘4- 
i2«  dni®'

T o m a s z  W i ł e y k o  Z i e m :  Wil e r i :  i E x d :
J ó z e f  S k a r z y ń  k i  Sędz ia  G r o d z :  P t u  T r o c k :
L e o n  O le sza  E x d y w i z o r .  _ 'Jrc®’
A u g * 8 t y n  L u k a a ^ e w i e z  R e g e n t  Z i e m ;  * tB



3- Mińs k i  R z y m s k o  ■ Katol icki  D u c h o w n y  Kon^ra tó rz  p« 
2>nie»ioney p r ośb ie  u rodzonego  Józefa D uk szy ńs k i r go  Rot* 
Mistrza Mi ń sk ie go  14 jsbra eu r r en t i s  anni , i po  rozważen iu  
°kol iczności  z  r z e c z y  z a ch o dz ąc y ch ;  P O S T A N O W I Ł :  Z n a y -  
dui4a po re w iz y i  A k t ó w  swoich , że  Urni  A d a m  Dobk ow -  

A n d r z - y  Jakubowsk i  i W i n c e n t y  Bereśmewicz skarże-  
łl) w sp i aw ie  k laszto ru  P an i en  B e n e d y k t y n e k  Nieewizk ich  
2 Powodu zaszłey s t r a t y  funduszowey  własności  za t y m c z a -  
•oWego p r z e ło ż e ń - t w a  Z a k o n n i c y  Teoi i l i  Kościuszkówny,  a 
®ast^pnie i z in n y c h  p r z y c z y n  ważność  interesso co do za- 
€huwania p o r zą dk u  k lasz to rnego  s t a n o w i ą c y c h ,  p r ze d  Są 
d t m Konsystor skim za p r ze łożen iem i z l eceniem Mińsk iego  
■^yeoezalnego R z ąd u  ze s tosunku p r a w a  ag i towaney,  i pod 
®8ta teczn ą  k i g n i c y ą  Bzymsko  - Katol ickiego Du ch o w n eg o  
Aollegium jimo• D e p a r t a m e n t u  odes łaney,  a koleią i na  Kum* 
Jnissyą w  k la sz t o rz e  i ch e x t k w u i ą c ą  się uzn a n ey ,  z po bu ­
dek n ie p rz yz w oi te go  w daw ani a  się w yra źn i e  zaimpliKoWaui 
j zamieszani  , a z l ą d  i ma ią c  żałobę w p rz e dm io c i e  ich 

roków śc iągającym się,  po zayśc iu  D ek r e t u  Konsystor skie-  
8°. pod ś l e d z t w - m  z postanowienia Mińsk iego  Guberńsk ie -  
8°  R z ą d u  uznanego  na  m ie ysc u  A k c y i ,  t o i e s t : w  Nieswi -  
2,1 o fo me nt acyą  i pobudzanie Z a k o n n i c  do nieposłuszeństwa
* consequeu te r  i nieuległości  p r a w e y  Z w ie r zc hn oś c i  zaięci 
2°s t a i ą ; a z  okol iczności  t a k o w e y  sp r aw y  pomiędzy  Z g r o ­
ma dze n ie m Pan ien  B e n e d y k t y n e k  p r z e d  p o w ag ą  Ju r y z d y k -  
°y> Kol l eg ium D u ch o w n e g o  I g o  D e p a r t a m e n t u  pop ie ra iąoey 
_**§ . A d m in i s t r a to r  ze  s tanu  Duch ow ni  go do Z iemsk ich  m a ­
j t k ó w  F u n d u s z o w y c h  i r o z m a i t y c h  in teressów k lasz to rnych ,  
2« pow in ien  b y d ź  z p r z y m i o t ó w  i zas ług zna iomv p ie rw ie y  
29 p o ś r ze d n i c t we m Sądu K o m y s t o r . k i e g o ,  a poś ledmey  za 
Po ś r z ed n ic tw em  R z ą d u  Dy eceza lnego  w y z na cz o n y ,  z m o c y  
Ukazów D uc h o w r r  go Koll egium Igo  D e p a r t a m e n t u  pod  da- 
H  27 8b ia  18*3 i pod d a t ą  20 A ugu s ta  r 8>4 nas t a ł yeh  
Wyraźnie  p r z e k o n y w a  się , a Zak on n ic a  Ju l i aoęa  B uc zyń -  
*k a A d rn i n i s t r a t o rk a  klasz torna  nie zachowuiąe «zcz<gulny< h 
przfePi*°w t a k o w y c h  Ukazów Kol leg ia lnych  po “zasz łym na-

et  późniey Ukazie 6 Juli i  D yec ez a l ne m u Rządowi  o de ­
cy d o w a n ie  Admin i s t i  a t o ra  D u ch o w n eg o  fnaiącego p r a w o  i 
•dzielsną w ład zę  za rzą dz ać  ma ią tka rn i  Z ie m sk ie m i  i inte-  

1'eseami K lasz to rn emi  b e z  żadnego w t r ą c a n ia  się u s t r o n n y c h  
0,ob . m o g ą c y c h  p r z y c z y n i a ć  szkodę funduszowi  w  zarnia- 
5"®ch swoich ile o nieapokoyno cć Za ko n n i c  śc i ąga iących  się  , 
bezprawnie  m i m o  wiedzę własc iwey  zw ie rzc hno śc i ,  s t an o’ 

za n ie lega lnego K o mm ia sa rza  Urgo  A d a m a  Dobkow-  
* / le8°  A d w o k a ta  b łuck iego  z powo dów  z iaś ińonych  , p r y . 
^ « t n y  d o k u m e n t  na i ego  osobę w ł ączen iu  s i ę  z częścią Za-  
*««>nic do chęci  i ey  sk łon ionych  ko n i  r o w a ć  p ow aż y ła  w ,  

t e n  m  c o n t e m p t u m  wsze lk ich  w y r o k ó w  i Ukaz ów  sado- 
kr.^k * " 5dowey  w ł a d r y  Du.  h o w n e y  akc ep tu  ąo t ako wy“iey
* rzeczv*niSZf ' y ’ p r z y  uży ciu i n n y c h  osób do ws pó ln i c t wa
«*rzeia Jakubowsk iego  y ° h ^  8 **iai>owicie Urch  An*
Brze sk  ego z r ami .  „ia Z  g°  W,es łuch”Wskb S t rażn ika
• t a w i o n / c h  b io rąc  za ^
Z a k o n n i c y  B a c z y ń s k i e j ,  .  n a s t e ^ ^ ^ d d
^  swoi, h usiłowaniach zapewne  na* k * 7d ó b r *  1 . . l; ewne  n« krzywdę  furidu-zowepo
®kieco r  ’ OSn‘,ei i* si£ w  Gazec ie  K u r y e r a  L i t e w-
Wiedze w ł a ; reD* ? Urre,lt is 9 r i , i z u y m ą  prawa,  mim o
cti jf, ; K S° IWey — hności  sub rep t ive  za pełnomo-
Bened - 1 * r 7a. «"« ' ? tków z iemsk ich  Klasztoru Panien
U  r T '  w P o w i a ta c h  I h n m e m k i m  i S l u c
2®uiem t  t ’, y  u 1 *y t u T a'}ych  ° g , 0 , i c ' 11 28 postrze* 
Ko, !ó r 67 Wy0hJ ’egm P03t«Pkow j 29 odniesień, się Sądu 
-  ż o r s k i e g o  do Kollegmm  ̂ Duchownego rgo D epeńa-

,r " i  w ce lu  zabeśpiecze-
t<?g°ż K u --------------- ' “*“ ' 6  ,cr  pó zn ie ys zy m Ukazem

,,ieIeg8i g , u m , l’od dat3 20 Augus ta  nas ta łym,  „ie tylko
n i -

Biad tUK Z r a Pt" t e m ’ P °  za szbT  k o g n i c y i  w  c e l u  zabeśp i  
t , .~ .°b r a f u n d u s z o w e g o ,  s z c z e g u l m e y  p ‘
n i e i ° 4 af 0 l l e8 in m  l,od dRt« 20  A u g u s t a   JMl|  t y l
s t r a t o , i friy k r ° k  Z 0 k u n n i c y  J u l i a n n y  B u c z y n  k i e y  A d m i  
sam U rn' Ki("‘z t o r n e y .  29 n i e w a ż n y  i n a g a n i o n y .  ale n a w e t  i 
s iebie n y ’- DobkoWf ,k ' » ae  P " d  ż a d n y m  p o z o r e m  ani  p r z e z  
i ę t yo h  P r z e 2  s u b o r d y n o w a n y c h  osób w  s p r a w i e  za-
2g ,Jłe mie sza  ' obl ,̂ e f i u n y c h ,  w  p o w y ż s z y m  r z e c z y  sk ł adz ie
Zosta ł ;  a z ?  * ZBle2ed n i e p o w i n i ż n ,  z u p e ł n i e  u c h y l o n y  
n ‘a iątki  D , , , ! '  ^'®zy « tk i c h  u w a g  j p o w o d ó w  ile w sze lk i e  
p o b i e g aj h " w n e  p r a w e m  S k a r b o w y c h  z a s z c z y c o n e ,  za- 
k r 2 y w d y  ” ’* P r e y i e m . . y m  k o n s e k w e r c y o m  i w y p a d k o m  
P° n i e p r a w llp, ''*Z“ *'?. ż s b y  i p u b l i c z n o ś ć ,  ile
u k ł a d y  z p y  a ^ t z a c y i  U rg o  D ob k o w sk i eg o ,  w  ż a d n e  z n i m  
8; k i m k o l w i e k  .tak. 11188 ni , n ° t n e n t i  i n t e r e s s u ,  an i  t e ż
s’S na  swo iey  * r a ^ , en ,a  ipgo  f u b o r d y n o  w a n y m  , z a w o d z a c  
h i e w y e X p o n o w  P'*111 m e w o h u d z i ł a , i n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
8uln<śm dz i e l e  a > n i m  z a y d z i e  o s t a t e c z n a  de f i n i c ya  w  o- 
l ^ n t ó w a n i a  i a f c & y r ?  z i a f n *OI,®m  • z e  n a  p r z y p a d e k  po- 

8 °  D o b k ow ck  - T / n t “ W 1 Pi8m P r z p z  t e goż
* ^ y r « ź n e m u z n , 7 0 W ,.n , , ; m u  f 8- t o r u ,  t e  są  n i e w a ż n e ,

hydź uważen n m e  mU P° dpadai '2 ’ 5 28 zadn e nie mo* 
a 'v>Z0Wać, i i™ * '  P ^ e z  K uryera  Litewskiego publiczność
V82y n k i ć m ,  a “ i ^ T e91en,n  K o l l e g i u m  o tern> aw iz u j e  się. D a t  w  M i ń s k u  r  1 0 , /  ou j

Asses so r  K a n o n i k  M i ń s k i  i C h e ł m s k i  7
P a w e ł  R a w a .

Z a s t ę p c a  S e k r e t a r z a  F r a n c i s z e k  Bie-  
dunkowiez Pr» toko lina  Końsyetoriki.

P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
5 W e d le  U k a z u  J E G O  I M P E R a T O R S K I E Y  M O Ś C I  Sa-

m o w ła dn ąc eg o  ca łą  Rotayą,
W  skutek D e k r e t u  Z iemsk iego W i l eń -k ie g o  w roku 1814 

miesiąca ^ b r a  178°  d n i a  zapadłego nakazuiącego  U ro d z o ne ­
m u  A n t o n i e m u  M ic h a ł ow sk ie m u  lako Sukoesaorowi adc y to -  
w ać  do Sądu K r e d y t o t ó w  i P re te n so r ó w  zeszłego F e l i c j a n a  
R u t k o w s k i e g o ,  iako t e ż  onego D e b i t o r ó w — Usku teczn iaiąo  
więc t e n  nakaz  S ą d o w y  U rod zo ny  A n to n i  Micha łowski  P o ­
z w e m  oczewMSto w r ę c e  po d an ym  * cy t o w a ł  Kred y to r óW z e ­
szłego Rutkowsk iego  do  od ebr an ia  z jego ma ią tku  s a ty s f ak oy i , 
j ako  t o :  Urodź.  A n n ę  Gęsierowskę , Sukcessorów ze sz ł .g a  
W i n c e n t e g o  A nd rze j ewsk iego  , Ż y d ó w k ą  W ol fo w a  K r a w c o -  
wę  , Ż y d ó w k ę  M a r y a s z k ę  R u b i n k o w ą ,  X X ż y  F r a n c i s z k a ­
nów W i l e ń s k i c h —  Z e  zaś dalsi  zeszłego Ru tk o ws k ie g o  Kre -  
dy to ro wie  W mieście W i ln ie  mieszkający po zw a ne m i  ocz«- 
wiście,  t y lko  p r z y b i t y m  P oz w em  do  d r z w i  S ą d o w y c h  , nr© 
byl i  , za ty m  t e r a z  cy tu ią  się do p r ób ow an ia  s w y c h  na l eż no -  
ściów , j eżel i  lakie w y p r o b o w a n e m i  b y d ź  m o g ą — jako to.* 
W .  Kaietana z  Je lskich O-k ie rk o wa  Marsz a łk owa  M o z y r s k a  —  
Józ e f  Koliński Sędzia Z ie m sk i  Grod z ień  ki —  A n to n i  Ż y l i ń ­
ski , czyl i  Sukcessorowie onego , J a n  W y k o w s k i  b y ły  V i c e  
R e g e n t  Kommisy i  Skarbu L i t ewsk iego  , albo iego Sukcessoro­
w i e — L i p k o w i e ,  Poiaiiscy , k t ó r z y  równ ie  c y t u i ą  się do o- 
dłożenia  w  zastaw d a n y c h  b r y la u t ów  , z e g a i k ó w  i s r ebra  — 
Podobn ie  po zy w a ią  się do zapłacenia w i n n y c h  su m m  d o  m a s ­
sy  zeszłego Rutkowsk iego  — J W .  W e r e s i c z y ń sk i  S taros ta  U- 
pi tski  , za ka r t ą  1 7 7 2  M a r c a  l i g o  o czer .  z ł łoh  12. F r a n ­
ciszek Je l łk i  P o d k o m o rz y  S ta iodubowsk i  za D o k u m e n t e m  w  
r o k u  1784  M a r c a  6go o Rubl i  150. Anton i  T y2 er . h au z  o 
s u m m ę  Rubl i  s r e b r n y c h  300.  Z a  D o k u m e n t e m  w roku 179c 
A p r i l a  ro g o  T e s t a m e n t e m  X i ę d z a  Borowsk iego w  roku »8<>5 
Juli i  23go zapisaną.  Józ e f  P ió ro  o sum mę  C2er. z ł ł ch  11. Z a  
k a r t ą  1793 gbra 2 0 — T ad e u sz  i Jó ze f  Li ss i eccy za k a r t ą  1792 
8bra ggo o su m m ę cze r .  z ł ł c h  i s .  F r a n c i s z e k  L i s i edzk i  za  
k a r t ą  1794 9bra 2 rgo  o s um m ę czer .  z ł łch 5. Ja nu sz e w-  
ski R o t m i s t r z  , lub Sukcessorowie onego  o su m m ę z ł łch  rgo.  
Z a  kp r ta  w roku  , 7 9 4  i o g o  F e b r u a r i i  Sukcessorowie  K az i ­
m ie r za  Paszkiewicza .  Z a  k a r t ą  w  roku 1784 M a r c a  n g o  o 
su m m ę zł łch 200 —  Sukcessorowie  A n d r z e j a  R a d z i w o n o w -  
skiego.  Z a  k a r t ą  1794 M a r c a  i g g o  o su mm ę czer .  z ł łch  5. 
J a n  Cha leck i  i Sukcessorowie oneg o  o su m m ę zł ł ch  139. Z a  
k a r t ą  1794 Ap r i l a  n g o  Sukcessorowie  Jozefa S k a r ż y ń sk i - g o  
o su mm ę z ł łch  300 — Z a  ka r t ą  i e dną  1797 A ugu s ta  i g g o  , 
d r u g ą  w roku 1807 A pr i l a  28go o su m m ę  rubl i  s r e b r n y c h  
4 0 ,  t r ze c i ą  1807 7bra T7 o rub l i  s r e b r n y c h  6 — Ba lbina 
Z g i e r s k a  ad p r ese ns  P an k i e w ie ż ow a  o su mm ę rub l i  300. Z a  
k a i t ą  w roku  1807 7bra 6 — S ta r oz a k o nn y  S zm ó y ło  M o y ż e -  
szowhez za  W  extern w  roku  1797 Januar i i  z8go na  su m m ę 
czer .  złł.  19 i z ł ł . 61  w y d a n y m  o surninę nie dopłacona złł.  gor .  
An ton i  N a r k i e w i c z  Kap i t an  za k a r t ą  w roku r 8 o r  r2go  J a ­
nuar i i  o s u m m ę  zł łch 460. W i n c e n t y  M ło dz ia now sk i  za O-
b b g i e m  1806 M a r c a  25go o s u m m ę  rut^li s r e b r n y c h  300 __
Pióro  K ap i t a n  za d w o m a  l is tami  w  roku 1806 i 8 g o  J u n ;i o 
surninę czer .  z ł ł ch  5 — Jó ze f  Bobiński i Sukcesorowi© on eg o
0 su mm ę po nadp łac ie  nez y n io n ey  , r e s z tu ią  zł łch 1 9 3 2  za 
ka r t ą  w  roku ,7 86  qbra x j g o ,  M i ,  h a ł  Borodz icz  i iego Suk- 
ce ro rowie  o fumnrę  rubli  40 za ka r t ą  w  roku 1807 Ja n u -  
arii 7go.  Zofia Boro wik a  o su m m ę  rubl i  srebr .  40 za R e w e r ­
sem w roku i S t r  A pr i l a  r y g o —  W i n c e n t y  Żuko wsk i  i Su- 
kcesorowie onego o z w r ó t  s u m m y  wzię tey  za 50 s k r z y ń  W a ­
pna  nie dost  a w 1011 ego —  M a r y a  z X i ą ż ą t  S ap .e hó w  X ;eżna

’ Puzyn ina  o summę, z ł łch 3 7 0 1  D e k r e t e m  oc zew is ty .n  Grodz-  
k im T r o c k i m  w ro ku  1800 M a r c a  rńgo  sądzona-  Urodzona.  
go Barbaża Brzostowska za k a r t ą  w r o k u  r802  10 abra  w y ­
daną  o summ ę n iedop łaooną  złb-h 3 ,800,  a za r ó żn e m i  r a ­
c h u n k a m i  z ł łch 9,464 g ro.  21 —  M a g is t r a t  Wi leńsk i  o z ło­
żen ie  s u m m  2 p r z e d a ż y  p r ze z  l ioy ta c y ą  ruchomuSci  z e ­
sz łych  F e l i c j a n a  i P r a x e d y  R u t k o w s k ic h  , a to  z za ległem!  
p r o ce n ta m i  na r ze cz  K r e d y t o r ó w ,  m i ę d z y  k tó r e m i  i s am  
Mich a ło wsk i  l i czy  się,  o s ą d z e n i e  t y c h  s u m m  s k u tk i e m  D e ­
k r e t u  r em is y in ego  e t i am in c o n tu m a c ia m ,  a K r e d y t o r ó m  A mi -  
syi p r z e z n a c z e n ia ,  z w r ó t u  w y d a t k ó w  p r a w n y c h  zasądzen ia
1 t ego  uznanie , co zaś p r a w a  dowiedz ie  się 2 wolną  t e y  
żałoby poprawą .

*814 8bra 6go dnia W o ź n y  n iż ey  w y r a ż o n y  t a k o we g o  
Poz wu  K d y k t a l n e g n  kopie  dw ie  z O ry g i n a łe m  z g o d n y c h  W 
Sp raw ie  Urodź.  A n to n ie g o  Michałowskiego  , iako to  po U r .  
O sk ie roz yn ę  , Józefa Kol ińsk iego,  Ży l ińsk iego  i Su k ce s so ró w , 
A n n ę  Gęsiorow kę , SukcessoroW A nd rze je w sk ie g o  , Sukces-  
sorow W y k o w s k i ę g o ,  L i p k ó w ,  P o la ń s k i c h ,  Ż y d ó w  Wol fo-  
■wę K ra w co w ą ,  j M a r y a s z k ę  R u b i nk o w ę  K r e d y to r ow  zesz łego 
Ru t k o w s k ie g o  C ho r ąż eg o  Usarskiego -— J W .  W e r e s z c z y ń  k i e ­
go S ta ros tę  Upit sk iego  F ra n c i sz k a  Jelskiego P o d k o m o r z e g o  
S ta r o d u b o w - k ie g o , A nto n ie go  T y z e n h a u z a ,  Józefa P i ó i y  , 
Tadeusza ,  Józefa  i F ra n c i sz k a  L i s s t ec k ic h ,  Ja nu sze ws k ie go  

R o tm is t r z a  ,  K az im ie rz a  Paszk iewicza  , Sukcessorów S zm óy-  
ły  M o y ż e s z o w i c z a  , Anton iego  X a r k ie w i c z a  K a p i t a n a ,  P ió.  
r y K api,t ena , W i n c e n t e g o  Młodz ianowsk iego  . Józefa  Bob i ń ­
skiego Sukc es sor ów ,  M ic h a ł a  B i rodz ioza  i St ikcessosów , Z o ­
fią Borowekę 5 Sukcóssorćw , W i n c e n t e g o  Ż u k o w s k ie g o  i fsu- 
kcesso row , X i ę ż n ą  JO.  M a r y ą  z X i ą ż ą t  Sap iehów P uzy n i -  
n ę ,  Ba rb a r ę  B rz o s t o w sk ą ,  Józe fa  S k a r ż y ń ik i e g o  Sukcessorów »



B a l b i n ę  z  G i  r s k i c l j  P a n l f i e w i c ż f m ą  n i h i l  q u i d q u a m  d e r o g e n *  
d<- O b y w a t e l o m  o s i a d ł o ś ć  m a j ą c y m ,  d o  d r z w i  S ą d o w y c h  p r z y ­
b i ł e m  , a d r u g ą  d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  d l a  w i a d o m o ­
ś c i  p u b l i c z n e y  i p o z w a n y c h ,  p o d a ł e m ,  o r a z  o  t e r m i n i e  s t a ­
w a n i a  p r z e d  S a d e m  Z i e m f k i m  W i i e ń a k i m  n a  r o k i  8 b r o w e  t e-  
z r a  s a d z a n e  się o z n a y m i ł e m  i o p o w i e d z i a ł e m .

B o n a w e n t u r a  B o n c e w i c z  W o ź n y  P t t u  W i l e ń .
O Ś W I A D C Z E N I  E.

g  R o k u  tysiąc  o ś m s e t  c z t e r n as t e g o  m ie s i ąca  Septembra  t r zy dz ie ­
s tego dni a — Oś wi adc ze ni e  i m i e n i e m  W .  J Pana  Pi ot ra  A r a m o w i -  
cza  Sędzica  N o r m a l .  P o w i a t u  O s z m i a ń .  P r z e c i w k o  W .  J P P .  
"Urbanowi i F r anc i s zkowi  A r a m o w i c z o m  S ędz io m N o r m a l .  Guber­
ni!  Mińsl i iey czyni  Się w na s tę pny m b r z mi e n i u  — L o s  for tuny m a ­
ł o l e t n i c h  r o dz eń s t w  pod r oz rządzen ie  s ta r szey  fa mi l i i  bez poprzednio 
oddany  , ial t  c zę s to k ro ć  ulega nie p i ze wi dz i anyr u  w ypa dk om , t a k  
t eż  m a x y m a  dz is ieyszego wi e ku  przekonała  iu£ każdego powszech­
ni e  — źe nie m i ł o ś ć  p rzyrodzona  , or az  honor  c z y s t e m u  sercu w ł a ­
śc iwy — L ec z  i nte res  k ie tu ie  u m y s ł a m i  ludzi  —, Doświadczenie  
s t w i e r d z i ł o  t ę  p r aw dę  w s m ut n ey  o ś w i a dc za ią r eg o  kolei  , że t en  
p o z o s t a w i e n i u  z  Oyca m i e r ne go  w p r a w d z i e ,  lecz wys tarcza jącego do 
życia  w y g o dn e go  f unduszu , ze skutku s ta r szych Braci  młodoc i ann*-  
go o n y m  pod m a ł o l e t n o ś ć  oświadcza jącego  s i ę  roz porz ądze nia  po­
zb awi ony  ze w s zy s tk i eg o  — Dz iś  poglądać mus i  z u ża l en i em przy­
p o mi n a j ą c  p rzesz łe  Epoki  s w o ie g o  n ieszczęśc i a  -  B ow i e m śmi ał o  
bez z ar umie ni ef i i a  s ię  przed publ icznością  na t ę  p a t r z ą c ą ,  t o  w y ­
z na ć  m o ż e ,  że nie przez m a r n o t r a w s t w o  z mł odoś ci  w y n i k ł e ,  lecz 
małolet t ios ' ć  w którey  p rzeznaczen i e  na  n i eszczęśc ie  oświadcza jące ­
g o  s ię  po zeys'ciu 0 y ca  z o s t a w i ł o  — s t a ł  się i g r z y s k i e m  ni* s t a ­
ł e g o  losu — Ni e  r o z sz e r z a  się oświadcza jący się  z  obszernym opi ­
s y w a n i e m  przez  szacunek  i de l i ka tność  dla braci  , przyczyn s wo ie ­
go n ieszezęśc i a  — 1'ecz z os t awuiąc  t o  w z a j e m n e m u  ichże sa mych  
uczuc iu  ( k t ó r e  przyrodzenie  sa me  wz budz i ć  w i n n o )  Wie r zy ć  t e m u  
n ie  m o ż e  , iżby ci z r ob iwszy  z oświadcza jącego  się przez pozba­
wi e n i e  z  Oyca spadłego Fundus zu  n i e w in n ą  of iarę  , chciel i  d a l s z e j  
i eszćze k rzywdy —  L ec z  kiedy p os tę p owa n ia  braci ,  wz g l ę d e m  m n i e ­
m a ń  godz iwych  oświa dc za ją ceg o sję  s t a ły  się  bydź zawodnemu , i 
k i ed y ufność poł ożona  z os t a ł a  zdr adz oną  — Z m u s z o n y m  z o s t a i e  o-  
swiadcza iący  się  , acz  z hol em serca , chcąc ubeśpieczyć los wł asny  
n a  n a s t ępn oś ć ,  uczynić  krok wyswie&aiący pods t ęp  pod sobą d o k o n a ­
ny  — B owi e m Obź ał ł .  Urban  , a m i a no wi c i e  F r anc is ze k  A r a m o w i -  
«zovvie , wr az  po zeys'ciu St ryia  oświadcza jącego  zesz ł ego  ś.  p T a ­
deusza A r a m ow i cz a  Szambel lana  był ł .  D w o r u  Pol l ,  w ro ku  tysiąc  
os 'mset  d wu n a s t y m  , kiedy nieprzyjaciel  wkroczył  w granice tutey-  
sz e ,  arbi t raln- m  sposobem , i ak  s i ę  t o  w czasie wywią że ,  m a j ą t k i  w 
Guberni i  M i ń s k i e j  położone  — Jako t o  L eycy  , Z aw rz e tk i  i T a r a s -  
s ó w  z d wo r k i e m w  mieśc i e  Mi ń sk u  , oraz  srebro , z ł o t o  i k l eyno-  
t y  , i ak o ra z  m i e d ź :  n i em n i e y  gotowy g t o sz  wespół  z Ob l i gami  
i W ex l a r o i  na s u m m ę  c zt erykróć  s t o t ys i ęcy  z ło t ych  Pol sk i ch  ze­
s z ł e m u  St ryiowi  od r óżnych J c h m o ś c i ó w  wy da ne mi  , i s r ebr em s t o ­
ł o w y m  zł łch Po l sk i ch  dwadzieścia  sześć  t ys i ęcy  w a r t u j ą c y m , o r  : z 
roohi l iaroi ,  ż y w i o ł a m i ,  r óżnego  r odza i u s pr zę t ami  Ekonor f i i cznemi  , 
p o j a z d a m i  i k o ń m i  , u p r z ę ż a m i  , oraz  i n i r a t a m i  i w s z e l k i e m i  po 
z es z ły m p o z o s t s ł e m i  wł asnośc iami  zrobiwszy w p r awdz i e  na  i m i e  
oświa dc za ją cego  się l n t r om i i s s yą  na  obiekt  lecz  b e z , ża dneg o z 
o ś w ia d cz a j ąc y m s i ę  iako t eż  z r ówn ym że  do t rzec i ey  części  po ze-  
z y ł m  Sl ryiu Su kc eso rem s k o m un i k ow a ni a  s i ę  z awł a dn ąw sz y ,  oświad-  
•czaiącego się  ob i e t n i ca mi  od dawani a  corocznie  t rzeciey e zę śc i  z  t yćh  
m a j ą t k ó w  r nt ra t  , k tó r ych  w ż a c n e m  roku niedopełni l i  , i wydzi-  ł e m  
t t z e c i ey  części  gólnego f unduszu  po z es z ł ym StrvJu s pad ł ego  uwodz ąc ,  
a  m i ę d z y  t e r a  Obl igi  na i m i e  zeszłego Stryia od Ur.  Osk ie rkó w na  s u m ­
m ę  z łotych Pol skich  dwa kr oć  sto t y s i ę c y ,  prócz dalszych o których o-  
świa dc za ią cy  się dopioro w prędce powz iąć  w i a d om oś c i  nie m oż e  , na  
«zterykroć s t o t ys ięcy  z ł ł .  p o w y da w an e ,  a których część  t rzecia  oświ ad ­
c z a ją c em u  s i ę  na leży,  na i m i e  swoie  z mi e ni a j ąc ,  i nt ra ty  iu.;. rok t rzeci  
*  wyr ażonych  m a j ą t k ó w  zbieraiąc,  p r oc en t a  i ka p i t a ły  niawnlnie  zy-  , 
skuiąc  , i na  swoie  pot rzeby obracając , o św ia d cz a j ąc eg o  się fundusz 
z ac h wi ać  u s i ł u j ą  , i d la  ukryc ia  onego  przed  oświadcza jącym się w 
r óż ny ch  wz g lę da ch  f rymar ki  czyni ą  — P r z e t o  oświadczający s ię  z t a­
k o w e g o  p ods t ępu  braci , żeby czego nie u t raca ł  , a ztąd do dopa-  
m n i e n i a  się przez z ami lczen i e  ze s t rony swoiey  do posz uk i wa nia  s ł u-  
ł z n e y  należności  nie m i a ł  p r zec ię te j  d rog i ,  ca!ą okol iczność przed A- 
k t a m i  p ubl ic znemi  obiaśniaiąc ■ źe w posz uk i wa ni u  swey  na leżno­
ści  kroki  prawne z Obwałowanymi  Fr a n c i s z k i e m  i U rb a ne m bracią 
A r a m o w i o z a m i  p r z e ds i ę we zm i e  oświa dc za  z t a k o w eg o  po wo du  ,  żeby 
ws zy s cy  c i ,  k t ó r zy  s u m m y  u  z es z ł ego  ś p. T a de u sz a  A r a m ow i cz a  
S z a m b e l l a n a ' b y ł e g o  dworu Pol sk i ego  kredytowal i  , i Obl igi  o n e m u i  
wydawal i  , do żadnych u k ł ad ów z wsponr nioneni i  Ob s ł owa n emi  Ara-  
m o w i c z a m i  S ę d z i a m i  N o r ra a l n em i  Guberni i  Minskiey  , bez odn ie ­
s ien ia  s i ę  do oświadcza iącego  się iako r ów ne g o  Sukcessora  . n i ep r zy -  
s tę powa l i  , p r ocen t ów ani  k a p i t a ł ó w  nie o p ł a c a l i ,  i Obl igów na 
• s ob y  i ch nie z a mi e n i a l i  , aź do f inalnego oświadcza jącego  się  z n i e ­
m i  r oz l i cz en ia  s i ę  u p r a s z a m —  W  pr z ec iw ny m z d a r z e n i u ,  iezeliby 
k t o k o l w i e l  z po mi en iony ch  Tehmościów uczyni ł  w i ak i m b ą d z k o l w i e k  
obiekc ie  na k rz y wd ę  oś wi adcza iącego  się  nie  legalnie  uk ł ad  ze s t r a t ą  
z t ą d  w yn ik ną ć  m o g ą c ą ,  s a m  sobie przypisać będzie  w i n ie n  os t rz e­
g a m —  Or az  że t akowe  oś wiadczen ie  dla  wi a do mo ś c i  pows zś chne y , 
a m ia n o w i c i e  t ych  . od których i n te res  m i ę d z y  oświa dc za ią oy m s ię  , 
a  O h ź a ł o w a n e m i  A r a m o w i c z a m i  bracią  toczący s ię  s tosunek mi eć  
m o ż e  , do d r u k u  Kuryera L i t e w s k i e g o  w sposobie a wi zacy i  podań# 
• ę dz i e  z a w i a d a m i a m  - k tó re  to  o świ ad c ze n ie  E x c e r p t e m z Pr  o t o -  
k u ł u  Po to c zn e go  Z i e m s k i e g o  P o w i a t u  O s z m i a ń s k i e g o  , pod p i ec zę ­
c ią  Ur z ę d o w ą  Z i e m s k ą  t egoż  P o w i a t u  Par t i  Actore  wyd an e.

Z g o d n o  z P ro t o k u ł e m  ł ruc ess owym
Ant oni  Ju r a ha  Re gen t  Z i e m .  Os z mi ań .

O GŁOSZEN IA 1'ii 1 V* a  i nE .
4 .  N i ż e y  p o d p i s a n y  p o w o d e m  p o r u c z o n e y  P l e n i p o t e n -  

o y i  o d  k i l k u  K r c - d y t o r ó w  J W W .  K a n o J e r z y c ó w  W .  X .  L i ­
t e w s k i e g o  H r a b o w  P i e t e r ó w  : u w i e d a m i a r n  d a l s z y c h  w s z y s t ­
k i c h  K r e d y t o j ó w  t y c h ż e  P i e t e r ó w ,  ż e  k i e d y  d z i e ł o  E x d y -  
w i z y i  d ł u g o  p r z e z  D e b i t o r o w  p r z e c i ą g a n e  b y ł o :  w y d a ł e m
O b w i e s z c z e n i e  : z a a w i z o w a ł e m  w  G a ż e t a c h  i z a p r o d ł e m  U r z ę ­
d n i k ó w .  A k u r a t n o s e  d o ś w i a d c z o n a  U r z ę d n i k ó w  , s t a r a n n o ś ć

wiolą n i e  p r ó ż n ą  a a z y n i ł * — Kebrał się k o m p l e t  do  F n  w 
k u  S z t e r n b e r g a  w P o w ie c i e  D u n e b n r g s k i m  G u be rn i i  i t eo 
sk i ey  p o ł oż o ne go  , w e d l e  O bw ie sz c z e n i a  dn i a  7  praeeent ium- 
Z a s t a n a w i a m  s i ę :  że  K r e d y t o r o w i e , k t ó r y c h  w t e y  m*  ̂
j e s t  z n a c z n a  l i c z b a ,  m a ł o  są  e z y n n i  w w ł a s n y m  in t e r e  #>* 
d o t ą d  ż a d n e g o  an i  A k t o r a  , an i  P l e n i p o t e n t a  n i e  w idz ę ,  
m a j ą c  d o t g d  t y ł o  od k i l k u  K r e d y t o r o w  p r z y p o r u o ż e n i e ,  c®1§ 
m a c h i n ę  ze s t r o n y  K r e d y t o r b w  k i e r o w a ć  p r z y m u s z o n y  zoft*^ 
ię. C h c ą c  zaś g d y b y  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  w ie dz i e l i  o 
l in p o s t ę p o w a n i u ,  i g d y b y  c z y n n o ś o i o w  m o i c h  n i e  uwaz  
za  p o r o z u m i e n i e  « ę  z D e b i t o r a m i ,  u w i a d a m i a m  p r z e z . n in i ey  
s za  A w i z a c y ą .  P i e r w s z y m  b y ło  e z y n e m  S ą d u  E x d y w i z o ^  
9ki ego  w y e x p e d y o w a c  Ak ta  W e r y f i k a c y i  i I n k w i z y c y i  z Vo 
s eno rami  z a s t a w n e m i ,  te rni  są ż o n y  D e b i t o r o w .  K a żd en  mog 
d o m y ś l i ć  się i u w i e r z y  , że  Dz i e dz i c e  t a c y  , d l a  s w y c h  A. 
SŁawniczek  z r ze k l i  s:ę A k t ó w  : w y p a d a ł o  one  p r o w a d z i ć  
d y t o r o m ,  w  k t ó r y c h  r z ę d z i e  j a  t y l k o  j e d e n  od m o i c h  ^ k t0 
r o w  zn a y d u i ą o  i i ę ,  n ie  u p a t r y w a ł e m  a w a n t a ż u  d l a  n»aby '
w a l c z y ć  z Z a s t a w n i e z k a m.. , k t ó r y c h  P r a w a  i I n w e ń t s > z®
W e r y f i k a c y ą  f o r m o w a ć  r n a i ą c e ,  j a k o  od  m ę ż ó w  spo rządź*  
n e  , z u p e ł n i e  d la  n i ch  są d " g o d n e  .• m a ł o  z a k ł a d a ł e m  nadzi  
na  l r . d ag Bo y i , na  k tó r ,  y  w ło śc i a n in  og l ąda i ąc  się i na  
d z i e a  i n a  Z a s t a w n i c z k i , a j e s z c z e  w  n i e p e w n o ś c i  c z y  
po d  ich  w ł o d a r s t w a  w y d o b ę d z i e ;  m i a ł b y  w s z y s t k o  w  
e ie .  B y ło b y  w iec  t y ło  p r z e w ł o k ą  E x d y w i z y i ,  ż a d n ą  zaś 0 
r z y ś c i ą ,  b a i d z i e y  p e w n a  s t r a t ą  d ła  m a f sy .  Z , r z ek ł em  się 
im ie n i e m  m o i c h  A k t o r o w  pmiaśn ionych  A k t ó w ,  z y s k u i ą c  o ,J 
z r z e c z e n i e  się t y c h ż e  A k t ó w  i od  Z a s t a w n i c z e k , i ż y  k ' 9 , 
j e s z c z e  n i e k t ó r e  w a r u n k i .  1 r z y s p i e a z y ł a  się w ięc  czynnos® 
E x d y w i z y i  , Sąd p r z e j e c h a ł  j u ż  dó" m i a s t a  K ra s ł a w i e  w  t y 1, 
t o  P o w ie c i e  i G u b e r n i i  l e ż ą c e g o  d l a  s ł u c h a n i a  P r o d u k t c ^  
B e p l i k .  N ź s t ę p u i ą  t e r a z  d w ie  w a ż n e  m a t e r y e :  K a lk u l a c j ą
z  a d in i n i s t r ą o y j  D ó b r ,  ineia.  y c h  w e d l e  d o w o d z e n i a  D ę b i ' 0' 
r o w  o d p o w i a d a ć  k i l k u  m i l i o n o m  rubl i  a f s y g n a e y y n y c h  : a g 
ro* p r z e z  1st d w ie  w  a d r r i o i s t r a c y i  z o s t a i ą o y c h  : o r az  
p o r t o w a n i e  w s z e l k i c h  rncbu i r . o śc i ow  s r eb e r ,  k l e y n o t o w  i t- ’ 
g d y  t e d y  t e  w a ż n e  d w i e  m a t e r y e  , j a k o  z w ię k s z y ć  
im g aee  : k a ż d e g o  K r e d y t o r a  b a r d z o  z a s t a n a w i a ć  p o w i ń 1' ^
p r z e t o  d la  w r p ó l n e g o  j a k o  w  s f i ó l ny m in t e r e s s i e  c z y n i e ' 1̂  
m a m  h o n o r  w z y w a ć  w s z y s t k i< h  K r e d y t o r o w  i P r e t e n s o ro  
J W W .  K a n c l e r z y  co w  P l a t e r ó w  do  n n y p r ę d s z e g o  p r z y b y ć 1 
p r z e d  Sąd l . x d y w i z o r  ki w  m i e śc i e  K r a s ł a w i u  a g i l u i ą c y  SI- 
D a t t  w K r a s ł a w i u  i 8 t 4  B o k u ,  y b r a  16 dni a .

J e n  Szuki#wi< z Po r u c z n i k  W .  Pol :  P l e n i p o t * 0 ^- 
\ - . t r -  -

2 W  Powiecie  Kowici iskim w Paraflii  Boptovt 
skiey w. Starostwie W  ilcza! owakim jako Em phi ten ty czhj 
0 ne»o Pos-esor JW.  F.'.bian Alexandrowie* Brygady®1' 
by^yth woytk Polskich 1 Kawaler w dniu 3. 
szrgo Qktoi ra i roku j S i 4 żyć przestał, zostawi"*2? 
Possesvtp rzeczonego Starostwa Wilczatowskiego i drU' 
giego Boplow skiego do wypłynienia P r z y w i le jó w ,^  
przytem > ruchomy maiutek bez wszelkiego r ° z x ^  
(1 zer.ta : —  j .kowey opńlney pozostałości,  spadek 
naj hlizszey Famil ii  n. lezqcy temczasowie zpowod  
przyjacielskiego w Domu zesłego pomienionego Jy J 
Brygady era z.naydowarna się pod moim u t r z y m u j  
dozorowaniem , a chcąc cny nayrychley sukceduiąO 
zdać we władanie ,  poslanowiłem tychże Sukcessoi■ 
na ni todwlóczne  osobiste przybycie ,  lub zesłanie 
nom ocnic twą,  do wyrażonego Starostwa Wilczato"
skiego wezw ać  Ż tćm ostrzeżeniem, iż w  oką*J^
opieranych na tekowym spadku różnych partykuła^ 
nych i Skarbowych stosunków,  opóźniony ninieys* 
go w e z w  ania skutek , d l a  właścicieli onogo szkodh ^  
sprawić może okolicznoście ; dla sposobności załiie^^ 
iua iake.wym, ninieyszą do trzykrotnego przy G&  
cie Knrr era Litewskiego ogłoszenia podaię awizacyi  
lbrót roku miosiaca 8bra 4go dnia. ,

M acicy  Ł yko  Rolm. Fłtu K o U J '
v— « 9 — —  jf

2 Syn móy Karol II olgemut iadący z L i t w y  
W ar szaw y ,  z pewnym OHicórem Po lsk im , k t ó r ^  
nazwiska nie w i e m ,  zaginął pod W i lne m  W ^°'jat 
miesiąca Nowembra 1812 r o k u .—  Syn móyf n® ; 
U  , oczu i vvłosów ciemnych,  twarzy okrag’^ ^  
xniernego wzrostu.  Ktoby o wspom m onym  o
W o l g enmcie powziął  iaką wiadomość, niech 
tem donieść stroskaney o swego syna matce,  rai^s* fff 
iącey teraz tv W iln ie  w  Pałacu JW.  Ł o p a c iń * '^ t 
obok domu WT. Reyzera , pod Bosaczkami ulicy, ® 1} yyf 
wdzięcznośc i ,  przyzwoitą odbierze nadgrodę.  
Wiln i«  dnia i 3 Października i 8 i 4 roku.

Marguerite Vo!gein


